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TEATR WIELKI 


„Dirona. Gzęstawtowy” 


pod Ta cznem  kierowni- 
ctwem 


„BAÓPEA KARUNSE 


i dramat historyczny 


Rok IX. 


ki play, papam, owoc, Wohe | Kaki, Kuta, 


Piątek, dnia 2 marca 1906 reku. 


Kantóry! własny w Warszawie, ul. Krucza Nè 235 w P: 


jamicnoh u p. Toodora Minke; 


w Zgierzu, w apteee p. Patka. 


| w NIEDZIELĘ 


WI. Syrokomli. | DF po południu 


Zwyezunjne egloszenia za tekstom po 7 
Reklamy i N 
wata za 


gi pe 15 kop. za wiersz petitowy 
bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


SELLINA. 


dramat historyczny 
Juliana z Poradowa. 


Towarzystwo hygieniczne. 


Jak obojętni są członkowie na sprawy wie- 
lu instytucyi społecznych w Łodzi, dowodzi naj- 
wymowniej fakt, że na zwołane w trzecim ter 
minie ogólne zebranie roszne łódzkiego oddziału 
Towarzystwa hygienicznego warszawskiego, po- 
mimo rozesłanych imiennych zaproszeń przybyło 
zaledwie 11 tu członków. 

Baz względu na liczbę zgromadzonych ze: 
branie musiare uznać za prawomocne. Z nde- 
rzeniem godziny 9-ej wieczorem prezes Towa- 
Tzygtwa dr. Seweryn Sterling otworzył zebranie, 
stwierdzając po raz trzeci tak nieliczny udział 
ozłonków. 

Stoaując się do ułożonego porządku dzien. 
nego zarząd przedstawił zebranym przedewszy- 
stkiem sprawozdanie z działalności Towsrzy: 
stwa za rok 1905. 

Sprawozdanie to, którego odczylaniem zajął 
się sekretarz dr. Pieniążek, wykazuje, że zarząd 
Towarzystwa odbył 6 posiedzeń (zapowiedziane 
w dnin 19 kwietnia posiedzenie nie doszło do 
skutku z powodu nieprzybycia wymaganej liez- 
by członków zarządu) Relaeye o tych posio- 
dzeniach podawaliśmy w swoim, czasie, więc ich 
nie powtarzamy. 

W sprawie odozytów sprawozdanie zaznacza 
co następuje: Z jakiemi tiudaościami spotykało 
się Towarzystwo przy organizowaniu odezytów, 
wspomnę tylko fikt, rczpatrywany na posiedze- 
niu zarządu dnia 13 styczom b. r, że na od- 
zyty przesłane przed rokiem do cenzury jeszcze 
nie otrzymano odpowiedzi. Wielu z prelegen- 
TR wobec nastroju chwili nie dopisało z odezy : 
ami. 

Dalej sprawozdanie zazacza: Jeżeli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę i warunki miejscowe, któ- 
re utrudniały w drugiem półroczu wszelką akcję 
zbiorową, to stanie się jasnem, dlaczego działal- 
ność 'Towzrzystwa w ubiegłym roku tak mało 
Wydała rezultaty, dlaczego tek wiele zamierzeń 
nie zostało w czyn wprowadzonych, 

Następnie dr. Pieniążek zapoznał zebranych 
z działalnością Sekcyi <Kropli Mleka». Sprawo 
zdanie to przedstawia się jak następuje: 

W psździerniku 1906 roku pani Grabowska, 
uproszona przez doktora Serkowskiego, zajęła się 
administrącyą <Kropli Mleka» i zorganizowała 
komitet, którego sklad jest następujący: Prre- 
Wodnicząca p. Grabowska, sekretarka Bielicka, 

Asyerka Haortig; panie dyżurujące: Chącińska, 
rinkenhoffowa, Grorzkowska, Goloowa, Maybau- 
mowa, Moszkowska, St. S lbersteinowa, Sktbiń 
ska, Tochtermanowa. 
Komitet zastał 


instytncyę pod względem ' 


finansowym w opłakanym stanie, albowiem cy- 
fra dłagu wynosiła około 3-ch tysięcy rubli, a 
na dalsze prowadzenie instytucyi nie było ani 
grosza. Wobec tego komitet przedsięwziął zbio- 
ranie składek od frm i pojedyńczych osób. 
Dzięki tym akładkom, już w bardzo krótkim 
czasie dług będzie »płacony, a miesięczny do- 
chód z książeczek składkowych wystarcza obe- 
onie na utrzymanie instytnoyi. 

Komitet postanowił zatraymać dotychozano - 
wą dozorczynią p. Patzer, z pensyą 10 rb. mie- 
sięcznie. 

Ponieważ esasy ciężkie, a instytneya jeszcze 
obciążona długiem, więc komitet wydawnictwo 
mleka przez zimowe miesiące ograniczył do mi- 
nimum, a i to uczynił tylko, jako ustępstwo 
woboc miejscowych warunków, gdyż w całej 
Europie «Krople Mleka» są zimą zawsze zam- 
knięte. 

Dotychczas „kropla“ wydawała za dużo M 0 
(t. j. czystego mleka), a zamało rozcieńczonego, 
czyli zamiast karmienia niemowląt przez czas, 
w którym mleko powinno być jedynem ieh po- 
żywieniem, «Kropla Mleka» żywiła przeważnie 
dzieci starsre, mogące się bez mleka łatwo 
obejść. 

Tu należało przywrócić «<Kropli Mleka» jej 
zasadniczą formę. Obecnie więc przyjmuje tył 
ko dzieci, nis mające więcej nad 12 miesię- 
coy. Komitet dołoży wszelkich stsrań, aby od 
miesiąca maja powiększyć wydawniotwo mleka, 
które w letnich miesiącach jest dla dzieci nie- 
zbędnym środkiem ochronnym przeciwko zabu- 
rzeniom żołądkowym. 

Brak stałego lekarze, któryby na miejscu 
sprawdzał atan zdrowia niemowląt, daje się we 
znaki, 
będzie zapewnienie «Kropli Mleka» stałego płat- 
nego lekarza, dla raeyonalnego prowadzenia tej 
instytucyi. 

W przyszłości, w myśl inicyatora, komitet 
ma zamiar sreorganizowąć instytneyę Z filantro- 
pijnej na waspółdzielczą. 

Obeenie wydajemy dziennie w Mleczarni 
Ziemiańskiej przy ul. Dzielnej 30-ci porcyi, a 
w ochronce Gsyera 12 porcyi. 

Korzystając z notatek dra Serkowskiego, 
przedstawiamy niektóre eyfry z lat ubiegłych: 
W 1904 roku 560 niemowląt otrzymywało mleko 
z <Kropli Mleka». W roku 1905 otrzymywało 
w miesięcach letnich 176 chrześciaa (w tem 
chłopców 95, dziewcząt 81) i żydów 76 (chlop- 
ców 35, dziewcząt 41)—razem 252. 

Podług gatunku otrzymywało mleka X 1 
26 dzieci, Mi 2—37 dzieci, M 3. 65 dzieci, X 0 
124 dzieci, ozyli M O prawie tyle, ile tamtych 
trzech razem. 


Jednem z pierwszych starań komitetu | 


Od 7 go lipca do 1 października 1905 roku 
wydawano dziennie, podłng zestawienia mle- 
czarni 12 881 butelek mleka; z tej liczby płat- 
nych po 2 kop. całodziennych poreji (t. j. 3—8 
butelek) 7 487 butelek; a bezpłatnie 5 294. 

«Kropla Mleka» dopłacała do każdej płat- 
nej całodziennej porcyi po 8—13 kop. na jedno 
dziecko, a do każdej bezpłatnej 10—15 kop. 
dziennie. 

Sekoya hygieny ogólnej pod przewodnictwem 
dr. Sterlinga odbyła 3 powiedzenia, na których 
wysłuchano 4 odczyty, mianowicie; 1) Bakteryo- 
logia cholery i rozpoanawanie bakteryologiczne. 
Szczepienia ochronne; 2) Epidemiologia. Zapale- 
nia opon mózgordzeniowych nagminnego; 3) Od- 
ozyty mecenasa A. Suligowskiego z Warszawy o 
samorządzie i 4) Formułowanie wniosków s od- 
czytów o samorządzie. 

Sekoya hygieny wychowawczej miała 3 po- 
siedzenia z 4 ma odczytami: 1) Iastrakcya dla 
lekarzy szkolnysb. Przepisy bygieniozne dla nsz- 
niów i mozenie. Przepisy hygioniczne dla rodsi- 
oów i wychowawsów; 2) Szkolna i domowa pra- 
ca uczniów; 3) O analfabetyzmie w Łodzi i środ- 
kach zaradczych i 4) Organizacya uniwersytetn 
ludowego, 

Sekeya <Kropli mleka» dwa posiedzenia z 3 
odezytami: 1) Iastytucya opieki kobiet zagrani- 
ea i u nas. Izh zadania i organizacya; 2) Pie- 
lęgnowznie chorego dziecka i 3) Walka z nie- 
śmiertelnością niemowląt. 

Co się tyczy delegacyi odozytowej, to ta u- 
rządziła dwa odczyty 14 i 22 stycznia w szkole 
Rzemiosł przy ul. Wodnej Ne 9 

Z kolei skarbnik Towarzystwa przedstawił 
sprawozdanie rachunkowe instytucyi za r. 1905. 
Wykazuje ono, że doshody wynosiły rb. 2463 
kop. 32; wydatki zaś rb. 1,776 kop 69, czyli że 
remanent na 1 stycznia 1906 r. stanowi rb. 685 
kop. 63 

Kuch członków rzeczywistych i protektorów, 
od którego zawisła frekwencya inatytnoyi, przed- 
stawia się jak następuje: Na początku pierwsze- 
go półroeza było 128 eałonków, wypiszło wię 15, 
czyli pozostało 113; w drugiem półroczu wykre- 
śllo się 14, pozostało zatem 99 członków rze- 
ozywistych. 

Na początku roku aprawozdawozego było 366 
eiłonków protektorów, wykreśliło się 65, pozo- 
stało 300. Ogółem na dzień 1 styczna r. b. li- 
ozba członków rieczywistych i protektorów wy- 
nosiła 400, 

Ułożony na rok 1906 budżet wykasuje w do- 
chodach rubli 3,005 kop. 14, w wydsktach zaś 
rb. 2,320. 

Po przedstawieniu przez zarząd sprawozda- 
nia i budżetu, prezes instytucyi zaproponował wy- 
bór przewodniczącego. Jadnomyślnie powołano dr, 
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ROZWÓJ. — Piątek, dmia 2 marca 1906 r 


Lódzkie 


w ŚRODĘ dnia 7-go b. m. o godzinie 8'/, wieczorem w SALI KONCERTOWEJ 


I (XLIX) KONCERT z udziatem 


Towarzystwo pul. ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO (fuiepiu), 
Muzyczne. = py IRENY SZWARC lrzpte $ 


i prof. Ludwika URSTEINA (skompaniament). 


Bilety nabywać można w kancelaryi Towarzystwa (Południowa 20) codziennie od godziny 4 do 


kowskie za zwrotem marki nr. 5. 


Mieczysława Kaufmana, który zwrócił się do ze- 
branych z zapytaniem, czy zechcą zabrać glos 
w sprawie przedstawionego sprawozdania z dzia- 
łalności Towarzystwa. 

Zostało ono przez zebranych bez dyskusyi 
przyjęte. Dr. Kaufman zwrócił uwagą na dzia- 
łalność Sekcyi „Kropli mleka“, dowodząc, że nie- 
właściwem jest zamykanie instytucyi podczas zi- 
my, pozbawiając tym spoaobem możności korzy - 
stania z dobrodziejstw <Kropli mleka» przez lud- 
ność ubogą Należałoby, zdaniem dr. Kaufmana, 
chociaż w wyjątkowych wypadkach wydawać 
podezas zimy mleko ubogim matkom. 

Zawiązała się ożywiona dyskusya. 

Ostatecznie postanowiono, 0 ile to będzie mo- 
żliwem, powiększyć pozycyę na wydawnictwa, 
przenosząc odpowiednią sumą z innej pozycji, 
czyniąc i to jednak w granicach zakreślonego 
budżetu. 

Załatwienie sprawy lokalu Towarzystwa prze- 
kazano zarządowi. 

Na miejsca ustępujących z zarządu p. Dawi- 
da Landego przez wylosowanie i p. Leona Koź 
mińskiego, który zrzekł sią mandatu, wybrano 
przez głosowanie tajne p. Dawida Landego (po: 
uownie) i p. Zenona Głoetzena. 
—LL>L>—- 

Opinią publiexną polską żywo zajmuje pytanie: jak 
rozumieć należy przypuszczenie, zawarte w komunikacie 
„Prawit. Wiestnika,* że w chwili zebrania się Dumy 
państwowej niektóre tylko gubernie Królestwa Polskiego 
zdążą wybrać swolch posłów? Pesymiści upatrują w tem 
wyraźny zamiar ograniczenia, przynajmniej przez czas 
pewien, liczby posłów z Królestwa. Drugie pytanie— 
daleko realniejsza: czy opóźnienia wyborów zależy tylko 
od rządu? Otóż zdaje się, że nie i ża od obywatelskieh 
orgamizacyj wyborczych, które wszędzie tworzyć się po- 
winny, od ich sprawności, energi i pośpiechu dużo za- 
leżeć może. Jeżeli listy wyborcze we właś iwym cza- 
sie sporządzone i przesłane będą, władze gubernialne, 
nawet niechętnie usposobione, nie będą młały możności 
zwlec z określeniem terminu wyborów, zresztą w razie 
potrzeby, można zawsze odwołać się do Petersburga. 

un 

„Kuryer Polski* donosi, że Stolica Apostolska zają= 
ta jest kwestyą wysłania delegata papieskiego do Kró- 
lestwa, d'a zbadania kwestyl maryawitów i że w tym 
celu przesłano odpowiednie przedstawienie do Peters- 
Durga za pośrednictwem ministra sekretarza stanu przy 
Watykanie. 


KALKSDARZYK TERMIKOWY 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławomiła. Ju- 
tro Pakosława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ar. 16 Otwarta od godsiay 10 ranu ao gudziny 8 wie 
czorom. 

TEATR VICTORIA, Jutro poraz pierwszy „Kac- 
per Karlinski,* dramat historyczny w 3 aktach wE Sy- 
rokomii. Początek o g. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Fo ski komitet wyborczy w Łodzi. Wezoraj 
o godz. $ 1 puł wieuzorem, uubys gg pusiedze: 
nie ktm tetu polskiego wyborczego pud p-zewo- 
dnictwem adw, przys. Materorkiego. Dilegaci 
wysłani z ramienia komitetu: p. Kozłowski, dr. 
Jonscber, Kazimierz Arkuszewski, J. L ómewski 
1 W. Wścieklica—zdawali relacye z kuufarencyj 
odbytej z zarządem partyi kunstytncyjno liberal 
nej. Z wyjaścienia delegatów vkasoje się, że 


pźriys ia w zasadzie zgadza sią na wybór po- 


sia polaka z Łodzi, lecz wobec tego, ze do 0- 
beunej chwili mie został utworzony niemiecki 
somitei wyborczy, bliższe porozumiewanie s € 
nastąpi z delegatami mającego się zorganizować 
komitetu. 

Nasiępnie omawiano kandydatury wyborców 


gej; człon- 
271—4 
do poszczególnych okręgów wyborezyck; wobec 
brakn na razie odpowiednieh kandydatów zo sfer 
robotników, postanowiono uformować liczbę kan- 
dydatów na prawyborców na następnem posie- 
dzeniu, które odbędzie się w środę, d. 7 b. m. 
Na miejsce pp. dr. Tochtermana, regenta Mo 
gilniekiego i adwokatą Ranbala, którzy dla bra- 
ku ezagu zrzekli się udziału w pracach komitetu, 
zaproszono pp. adw. Aleksandra Mogilnickiego i 
Jana Surzyckiego. 


Koło właścieieli domów. Wozoraj, o godzi- 
nie 8-ej i pół wieczorem, w lokalu przy ulicy 
Dzielnej 8 31, odbyło się zebranie ogólne człon- 
ków Koła właścieieli domów i lokatorów, na 
które przybyło 30 osób. Przewodniczył dr. Ma- 
urycy Likiernik. Na wstępie, na wniosek prze: 
wodniozącego, przystąpiono do wyboru wice- 
prezesa zarządu, na miejsce p. Włodzimierza 
Wyganowskiego, który zrzekł się mandatu; je- 
dnomyślnie powołano na tę godność p. Franciszka 
Schiraela. 

y% Przewodniczący, wyjaśniwszy cel zebrania, 
zaznaczył, że w sprawie wprowadzenia ulg, do 
tyczących powinności kwaternnkowej,. zarząd 
Koła wysłał depeszę w swoim czasie do mini- 
sterynm spraw wewnętrznych, skarbu, wojny, 
oraz do generał - gnbernatora warszawskiego. 
Przedstawiona w podaniu wysłanem drogą tele- 
graficzną, petycya, jak zakomunikowano Kolu, 
rozpatrywaną była, w ministeryum spraw wo- 
wnętrznych i skarbu. Ooeenie należy sprawą 
tę popierać u władz wyższych w Warszawie I 
Petersburgu, aby jaknajprędzej można osiągnąć 
cel pożądany, mianowicie przeniesienia pod 
względem taryfy kwaterunkowej z II do I rzędu. 
Przewodniczący, kładąc nacisk na to, aby pilną 
tą sprawą zająć się gorąco, aby unikuąć w przy- 
szłości płacenia z tytułu powinności kwateran- 
kowej jeszcze większych sum przez obywateli 
łódzkich, zakomunikował zebranym, że adwokat 
przys. p Karol Kozłowski wrócił wozoraj z Piotr- 
kowa, gdzie zasięgał itformacyi w powyższej 
sprawie w rządzie gabernialnym piotrkowskim. 

P. Kozłowski, zdając relacyę ze swojej mi- 
syi, chwiadczył zgromadzonym, że rząd guber- 
nialny piotrkowski na skutek zapytań przez mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych i skarbu dał już 
odpowiedź przychylną. Rząd gubernialny wy- 
słał specyalny elaborat do warszawskiego gene- 
rał-gubernatora. 

Według zebranych informacyi w izbie skar- 
bowej piotrkowskiej, to ta równieź zapatruje się 
przychylnie na tę doniosłego znaczenia sprawę 
i spodziewać się należy, że wkrótce w tym du- 
cbu przesłana będzie odpowiecź do władz cen- 
tralaych w Petersburgu. 

Uważać więc należy, że sprawa zreformo* 
wania, respective wprowadzenia ulg w po- 
winności kwaterunkowej na dobrej znajduje się 
drodze. Od przedstawienia sprawy w rależy- 
tem cświetleńiu w ministeryam zależeć będzie 
pomyślay jej wynik. 

Zsbrani uznali za konieczne wysłsć do Pe- 
tersbarga specyaluą deputacyę dla poparcia 
sprawy. W tym cela wybrano wczoraj komisyę, 
która opracuje szczegóły i powoła delegacyę. 
W skład tej komisyi weszli pp.: Stanisław Do- 
branicki, Teodor Fiedler, Walenty Kamiński, Ka- 
rol Kozłowski, Leon Labotynowiez, Jarosław 
Pełka, Meczysław Pinkus i Fraciszek Schimel. 

Z kolei, w myśl porządku dziennego, prze- 
wodniezący przystąpił do rozważenia pozostałych 
paragrsfow opracowanego regulaminu. Nad każ- 
dym pomyślnym artykułem dyskutowano, po- 
czem po wprowadzeniu niektórych zmian przy- 
jąto. 

Przytaczamy ważniejsze punky regulaminu 
z pośród paragrafów wczoraj rozpatrywanych: 


Zarząd sekcyi składa sią z 19-tn ezlonków, 
wybieranych na dorocznem zebraniu ogólnem na 
lat trzy, oprócz prezesa i dwóch wiceprezesów 
($ 26). Co rok ustępuje '/, część członków za- 


rządu (w pierwszych dwóch latach przez logo- 


j wanie), przyczem występujący członek zarządu 


może być wybrany ponownie ($ 27) Zarząd od- 
bywa posiedzenia przynajmniej raz na tydzień, 
przygotowuje i opracowuje materyał na zebranie 
ogólne miesięczne ($ 29) Dla prawomocności ze 
brań zarządu niezbędna jest obecność prezesa 
lub jednego z wiceprezesów i przynajmniej 6 a 
członków ($ 31). Likwidacya Koła może nastą- 
pić na walosek */, członków zarządu i 20 ezłon- 
ków Koła, decyzya jednak nastąpi na zwołanem 
«ad hoc» zebraniu, za zgodą */, członków obs- 
enych, stanowiących co najmniej */, ogólnej 
liczby uczestoaków Koła. Majątek Koła przezna- 
eza się, w razie lkwidacyi, stosownie do posta- 
nowienia ogólnego zebrania, prostą większością 
głosów ($ 35) 

Następnie przedstawiono do zatwierdzenia 
wykaz kasowy Koła Okazuje się, że dochody 
instytucyi wyniosły 2597 rub. 50 kop., wydatki 
zaś 2,043 rub. 30 kop. 

Ułożony na rok bieżący budżet przewiduje 
w dochodach 2,500 rub., w wydatkach 1543 rb. 

Zsbrani eprawozdanie rachunkowe za r. 1905 
i budżet zatwierdzili. 


Kolej elektryczna miejska. Wobec długo- 
trwałego przymnsowego bezrobocia w rozmaitych 
odstępach czasu na kolei elektrycznej miejskiej 
dochody w roku ubiegłym zmniejszyły się zna- 
cznie, skutkiem czego, dywidenda, jaką otrzy- 
m:ó mają akcyonaryusze, wynosić będzie tyl- 
ko 2% 

Sklepy monopolowe Znajdujące się na Sta- 
rem Mieście oraz innych oddalonych dzielnicach 
sklepy monopolowe, zamykane są obeenie juź © 
godz. 6 ej wieczorem. 

Skazany wyrokiem czasowego generał: guber- 
natora guverni piotrkowskiej generał lejtnanta 
Szatiłowa, urzędnik banku łódzkiego oddziału 
banku handlowego warszawskiego, Władysław 
Lipiński, na 1 miesiąc więzienia, po odcierpien u 
tej kary został wysłany do miejsca stałego za- 
mieszkania do Skierniewic. Następnie władza 
zezwoliła p. Lipińskiemu na powrót do Łodzi, 
skutkiem czego p. Lipiński od wozoraj chjął na 
nowo swoje obowiązki w banku, 

Ćwiczenia straży. W poniedziałek, d. 5 mar- 
ca, o godz. 7 i gor wieczorem odbędą się ćwiczenia sy- 
gnałowe I, LI 1 III oddziałów łódzkiej straży ogniowej 
w domu rekwizytowym III oddziału. 

— W czwartek, dnia 8 marca, o godz, 7 i pół wie- 
czorem odbędą sią ćwiczenia sygnałowe IV-go oddziału 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizy- 
towym II oddziała. 

Osobiste. Przybył do Łodzi w sprawach słaż- 
bowych inspektor okręgowy warszawskiego okrę- 
gu naukowego rz. r. st. Władimirow. Wizytował 
on niektóre szkoły miejskie. 

"Le Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, 
Wczoraj w losala Siwowarzys.enia majsrów fa- 
brycznych, o godz. 8 wieczorem, odbyło się po- 
siedzenie zarządu pod przewoduietwem p. Wła- 
dysława Trepki. Po załatwienin para spraw we- 
wnętrznej natury, członek-sekretarz Stowarzysze- 
nia p. Wacław Morsztynkiewicz, oznajmił zebra- 
nym, że sprawozdanie za r. 1905 jest jnż ukoń- 
czone, wskutek czego postanowiono, aby ogólne 
zebranie odbyło się dnia 18 b m., a jeżeliby t.- 
go dnia nie doszło do skutku, będzie zwolane 
w drugim terminie dnia 25 b. m., będzie ono pra- 
AO) bez względu na ilość przybyłych człon- 

w. 

Aresztowani. Przed trzema miesiącami inka- 
cene fiimy Ninger, z powoda niezsspokojonia 
ich żądań podwyższenia płacy tygodniowej i pro- 
centów od inkasa, zawirejkowali, Bazrobocie 
trwa do tej pory, mie tylko w Ł dzi, alo i wie- 
lu miastach Królestwa Polskiego. W tych dniach 
31 pracowników tej firmy, zebrało się w jednym 
z domów przy szosie Rokicińskiej, dla naradze- 
nia się, co dalej robić i udzielenia zapomogi 
znajdującym się w trudnych warnnkacb. W c:a- 
sie obrad polieya i wojsko otoczyli dom, poczem 
polieya wkroczyła do mieszkania, w którem are- 
sztowała 29 inkasentów, 1 robotnika i 1 mecha- 
nika, jednocześnie skonfiskowała 94 rb, znajdu- 
jące sig na »tole. Wszystkich przeprowadzono 
do ujeżdźalni, gdzie są trzymani dla przeprowa- 
dzenia śledztwa. Aresztowanie to pom ędzy pra- 
cownikami firmy Sioger wywarło przygnębiające 
wrażenie. 

N Praca w fabrykach. Wezoraj o godzinie 3 ej 
po poładnia wszyscy robotnicy akcyjnego Tow. 
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Hseblera, w Dąbrówee, w liczbie 800 porzucili 
pracę. Sirejk wywołany został nieuwzględnie- 


niem żądań robotników przez zarząd fabryczny. | 


Robotnicy żądają podwyżezenia płacy zarobko- 
wej o 25 prec., tymczasem zarząd proponował 
podwyższenie płacy o 10 proc. 

W fabryce Daubego robotnicy w liczbie 
300 pierwotnie żądali podwyższenia placy o 20 
proc., obsenie znów żądają powiększenia o 30 pre. 
Oczywiście na to zacząd fabryczny nie chce się 
zgodzić Praca w fabryce zawieszona 

— W dniu dzisiejszym w obrębie 3 cyrkuła 
policyjnego strejkuje w 6 fabrykach 1054 robot- 
ników; zaś w obrębie 4-go cyrkułu w 6 fabry- 
kach 1096 robotników. 
w Z fabryki Biedermana Mimo puszczenia w ruch 
wszystkich oddziałów w fabryce Biedermana, spo- 
kój wśród robotników nie zapanował. 


z peśród siebie dwóch delegatów, którzy wraz 
z członkiem zarządu tej fabryki wyjeżdżają dziś 
zagranicę w celu porozumienia się z dr. Alfre- 
dem Biedermanem o wysokości płacy, a w szcze- 
gólncń:i o wynagrodzenie za czas zamknięcia fa- 
bryki. Z pośród robotników, jako delegaci wy- 
brani zostali robotnica p. Nowieka, robotnik p. 
Kowalski, a ze strony zarządu p. Jan Conder. 
O ile przypuszezać należy, sprawa ta pomyślnie 
zostanie załatwioną. 

Zemsta. Wozoraj wieczorem po wyjściu ro» 
botpików z fabryki Kadlera, na rogu ulicy Wól- 
Gzańskiej i Aany—pięciu robotników tejże fabry- 
ki zostało oblanych kwasem siarczanym, z nich 
trzej mianowicie Franciszek Bujnowicz lat 20, 
August Bach lat 18 i Julian Wiśniewski lat 24, 
zostali ciężko poparzeni w twarz, głowę, oczy. 
Po udzieleniu odpowiedniej pomocy ze strony le- 
karza Pogotowia, odwieziono ich do szpitala áw. 
Aleksandra, dwaj zaś Teofil Królikowski lat 24 
i Andrzej Jędrzejczak lat 28 lżaj poparzeni. C: 
po opatrunku udali się do mieszkań. Przyczyną 
zemsty było podobno złamanie solidarnoś 21. 


Morderstwo na ulicy. Dsiś o godzinie 11 ej 
rano ulicą Skwerową w stronę ulicy Cegielnia. 
nej szło dwóch ludzi. Jeden średniego wzrostu, 
ubrany dość przyzwoicie, lat ekoło 40; drugi ele- 
gancko ubrany z bródką blond, Kiedy skręcili 
w ulicę Cegielnianą, ob>k muru, ogradzającezo 
pososyę nr. 79, dano do nich strzały. Pierwszy 


został Śmiertelnie zraniony w głową i okolicę: 
Drugi ranny | 


serca i padł trupem na miejsen. 
w nogę o własnych siłach udał się z komisarzem 
do cyrkułu. Trupa włożono na wóz i odwiezio- 
no do trupiarni szpitala Gierwonego Krzyża. 
Stwierdzono, że nazywa się Barkbardt, nazwisko 
drugiego na razie nieznane. 
przez parkan. 

Zbiorowe poparzenie. Wozoraj, pomiędzy go: 
dziną 4 a 5 po poł, w oddziale odlewm fabry- 
ki Jobna, przy nl. Piotrkowskiej ur. 217, zda- 
rzył się smutny wypadek zbiorowego poparze- 


Sxutkiem ; 
tego w dniu wezerajszym robotnicy wybrali į 


Napsatnicy uciekli | 


nia. Pedezas windowania i rozlewania roztopio- , 
nego żelaza zbiornik przęchylił się nagle, skut- | 


iem czego roztopione żelazo, wylewając się ze 
zbiornika na ziemię, rozpłynęło się w różnych 
kiernnkach. Stojący w pobliżu pracownicy ule- 
gli cięższym lub mniejszym poparzemiom, mia- 
mowicie: robotnik, 22 letni Piotr Różany, otrzy- 
mał ciężkie rany na calem ciele i w stanie 
groźnym odwieziony został do szpitala Czerro 
nego Krzyża; mniej bolesne rany odnieśli Sta- 
nistaw Kwiatkowski, Bronisław Szpyn, giserzy, 


którzy leczą się w domu. Lokkie rany otrzymali | 


gisərzy: Robert Pasner i Francisek Krawczyk; 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej i opatrunku, 
stan zdrowia pozwolił im na powrót dzisiaj do 
pracy. 
Kradzież przędzy. Wczoraj po południu przez 
xl. Piotrkowską przejeźdżała resorówka, naładowana 
Brzędzą, nieopodal ul. Cegielnianej dwóch młodych lu- 
dzi porwało z wozu dwie paczki przędzy, którą wrzu- 
elli go przejeżdżającej dorożki, sami w nią wskoczył, 
Poczem popędzili w ul: Cegtelnianą. Za uciekającymi 
pusei się jeden z przechodniów, który przy zbiegu ul. 
achodniej zawiadomił policyants posterunkowego, a ten 
zdołał zatrzymać dorożkę, odebrał skradzioną przędzę i 
qjędnogo ze złodziejów ujął; gdy go policjant prowa- 
ił, zrzucił z siebie marynarkę i uciekł. W pozostawio- 
nej marynarce w ręku pollcyante znaleziono paszport, 
pydany na imię Hanie, Dawida, Wiznera vei Wagnera. 
mat paszport i marynarkę policyant złożył w II 


Patole ma skladi towarów gailas TAA 
Ń - 81 i 
Tabeli Plotrkowel lej nr. 81 przysze symiljyn 


kaez boz zajęcia i 2i pienięd: ja 
le w przeciwnym razie awanturą, Wiatelciel skladu 
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odmówił żądaniu, jednocześnie wezwał policgę, która 
Lataryńskiego aresztowała i odprowadziła do III cyrkułu 
policyjnego. 

Kradzież. 
ul. Głównoj or. 28 skradziono dorożkarzowi libaryę, ta 
bliczkę nr. 701 i gotówką kilkanaście rubli. 


Ogólne osłakienia. W ciągu dnia wczorajsze 
go następ: esoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Wólczańskiej nr. 54 Julianna Makas, lat 54, 
stająca bez zajęsia; na ul. Sredniej nr. 22 Maryanna 
Zajdel, lat 40, która odwieziona została do szpitala Po- 
zmańskich; na ul. Lipowej ur. 65 Szymon Podgórski, lat 
60, pozostający bez zajęcia: na nl. Staro- Zarzewskiej 
Anna Owczarek. lat 70, pozostająca bez zajęcia i miesz- 
kania i na ul. Piotrkowskiej nr. 24 człowiek, lat około 
40, od którego nie dowiodziano się ani nazwiska, ani 
adresu. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo* 
towia udzielili dorażnej pomocy. 


Dzisiejszej 


Komisya zabaw łódzkiego Komitetu 
obywatelskiego. 


Na zspowiedziane posiedzenie w ubiegłą śro- 
dę w Przytułku dla starców i kalek, z ogólnej 
liczby zaproszonych 40 z górą osób, przybyło 22: 
panie: Rybarska, Sarosiekowz, Makarczykowa, 
Borowska, Miybaumowa, Goleowa, Meylertowa, 
LsiLysberowa, Z. Weinrebowa i R. Sobolewska; 
pp.: W. Makarczyk, H. Neumark, W. Jasiński, 


Z łtowski, Chwalhiński, Rościszewski, Sztncki, 
J. Borowski, J Liwi, Weude, P. Lange i B. | 
H reberg. 


Posiedzenie zagaił p. W. Makarczyk. Po za 
znajomienin obecnych ze smutnym stanem finan- 
sów łódzk. Komitetu obyw. i przytoczenin jaskra- 
wych wypadków nędzy, z jaką członkowie Ko- 
mitetn ustawicznie się stykają, zawezwał wszyst- 
kich do najgorętszego spółdziałania w celu po- 
większenia fnansów Komitetu. Przechodząc do 
organizacyi komisyj, zaproponował wybranie za- 
rządu. W skład tegoż weszli: p. Makarczyk jako 
przewodniczący, dr. Wacłąw Jasiński (sekretarz) 
1 p. Lange (skarbnik). 

P. Makarczyk rozpoczął zebranie odozyta- 
niem szeregu projektów, proponując dyskusyę 
nad koncertem. jaki komisya urządzić ma dn. 6 
marca. P. H Neumark proponuje odrazu podział 
na podkomisye i omawianie projektów w ściślej- 
szem gronie, wniosek ten przechodzi w tej po- 
staci, że podkomisye tworzyć się mają w miarę 
przyęsia przez komisyę (in toto) jakiegoś pro- 
jektu; w ten sposób każdy projekt oddany bę- 
dzie oddzielnej podkomisyi, która zajmie się 
wprowadzeniem go w życie. 

Niektóre projekty na zebraniu już przyjęto, 
oddając je utworzonym odrazu podkomisycm, in- 
ne rozważane jeszcze będą po dostarezenia da- 
nych rz3czowych eo do możliwośsi ich przepro- 
wadzenia. 

Najbliższym projektem jest koncert, jaki 
odbyć się ma w Łodzi du, 6 marcs; organizuje 
go p. W. Makarczyk, przy spóładziale pań: adw. 
Borowskiej, inż. Gulcowej, Meylertowej i pp: 
Rościszewskie30, Borowskiego i Hareberga. 

Po oddanin koncertu utworzonej w ten spo: 
sób podkomisyi, wszczęła się dyskusya nad na- 
stępnym projektem: urządzesia szeregu kon- 
certów amatorskich w Tow. muzycznem 
i «Lutni»; wprowadzeniem w czyn tego projektu 
zajmie się p. red. Źółtoweki, przy udziale pań: 
d rowej Maybaumowej i L icyeberewej. oraz pp.: 
Makarczyka, B 'rowakiego, S«tuckiego, R śeiszew- 
skiogo i Neufelda (zebranie 4 marca o 12 w po- 
łudnie w Tow. muzycznem). 

Projekt urządzenia kiermaszu w tygo- 
dniu przedświątecznym, przyjęty na razie, na 
wniorek psni Makarczykowej odsunięto na plan 
dalszy, do czasu zebrania danych rzeczowych; 
dane te dostarczyć łaskawie obiecały panie: Mey 
lertowa, Rybarska i Sarosiekowa. 

Dażo ożywienia wywołał następny projekt 
urządzenia «gazety czytanej» szczegółowo przed- 
stawionej przez dektorową Maybanmową. Projekt 
omówiono w zasadzie, tworząc liczną podkomi- 
syę do opracowania szezegółów. W skład pod- 
komisyi wchodzą —panie: d-rowa Maybaumowa, 
Makarczykowa, Borowska, Golcowa i R. Sobo- 
lewska; panowie: Żółtowski, W. Jasiński, T. Mo- 
gilnicki, Browski, Makarczyk i H>reberg; z nie- 
obecnych zaprosić nohwałono pp. M. Herca, L. 
Maybauma, W. Ratyńskiego, Proskurę, dr. A. 
Pańskiego, d rową Pańską, inż. Dąbrowskiego, 
inż. Dąbrowską, Artura Godsobla, Emila Hirsz- 
berga, Feliksa Halperna i Cz. Neufelda. 

Projekt <koncertu cabaret» odrzucono dla 


pozo- | 


nocy ze stajni domu przy | 


| rackich (z Warszawy: 
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tradności z powodu wyszukania sił odpowiedaich. 

Szerokie uwzględnienie w pra:ach komisyi 
znel żć mają odczyty. P. Numark, który 
sprawę tę gorąco polecił nwadze zebranych, pro- 
ponuje wejść w porozamienie z Towarzystwem 
osad rolcych i wyjednsć, aby każdy odezyt te- 
go Towarzystwa był powtórzony w Łodzi; poza- 
Tem spodziewany jest udział wybitnych sił lite- 
siętochowski, Nowaczyń- 
ski, Jaroszyński) Podkomisya odczytowa (w skłąd 
której weszl: p. Rybarska, p. Neumark, Rośsi- 
Szewski, dr. W. Jasiński, —mają być zaproszeni: 


| p. Gawalewicz, adw. A. Mogilaieki, p. A. Sta- 


mirowski i M H>re). (Termin przyszłego zebra- 
nia dnia 9 go marca w Tow. muzycznem o godz. 
8 ej wieczorem). Projektem dalszym jest zaba- 
wa sportowa w Tatersalu. Zabawą tą 
zająć się obiecali pp: W Makarczyk, Kremky, 
Kosiński, dr. Skibiński, Hercberg i Stamirowski; 
szczegółów na razie nie omawiano. 

Intoresującym, lecz również nie omówionym 
bliżej projektem, jest myśl urządzenia tanich 
przedstawień popularnych; —projekt ten po poro- 
zumieniu z odnośpem Towarzystwem, przedstawi 
na posiedzenin przyszłem inicyatorka—p. Saro- 
siekowa. 

Zabawę dla dzieci — projekt dr. W. Jasiń- 
skiego—odłożono wobec tego, że w innem gro- 
nie projektowaną już jest zabawa podobna. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


| Towarzystwo muzyczno prosi nas o nadmie- 
nienie, że vgłoszony na śrudę d. 7 b m. koncert 
z udziałem prof. Michałowskiego, oraz panny 
Szwarcówny, urządzony będzie na korzyść kasy 
Towarzystwa, a nie na rzecz głodnych, jak to 
było w projekcie. 

Teatr. Jutro więc dyrekcya naszego teatru 
na scemo w teatrze Victoria wystawia po rar 
pierwszy dramat historyczny Władysława Syro- 
komli p. t. „Kacper Karliński*, osnuty na tle 
bohaterskiej obrony Olsztyna podezas wojny 
arcyksięcia aus'ryackiego Maksymiliana z Zy- 
gmuntem III o koronę polską. 

W sztuce tej główniejszo role odegrają: 
Kacpra Karlińskiego—p. Różański, Doroty Kar- 
hńskiej—p ni Gromnicka, Zygmusia Karlińskie- 
go— p na Damłowiczówna, bohaterskiej Marty, 
piastunki Zygmusia—p-na Lona Wisniewska. 

Djrekcya przygotowuje nowe dekoracye i 
kostyumy Ściśle stylowe. 

, Wogóle sztuka ta budzi duże zainteresowa- 
nie publiczności, jako wyraz gorącego patryo- 
tyzmu i poświęcenia dla ojczyzny. 

W niedzielę po poludniu w teatrze Wielkim 
„Obrona Częstochowy“, dramat historyczny Ja- 
liana z Poradowa, 

„Konkurs. Sąd konkursowy przy Towarzy- 
stwie toatralaem na posiedzeniu wezorajszem za- 
lecił do wystawienia na scenie aztakę bez go- 
dla p. t. „W rodzinie". Prace sądu konkursowe- 
go zbliżają się już ku końcowi; niebawem zaś 
dyrekcya teatra rozpocznie wystawianie sztuk 
zaleeonych do grania, o których sąd wyda pu- 
bliczność za pomocą kartek specyalnie przygo- 
towanych, poczem dopiero sąd konkursowy w roz- 
sierzonym komplecie przyzna nagrody. 

Dobroczynny koncert. Jatro odbędzie się w 
sali Konceriwwej koncert na korzyść pogromio- 
nych żydów. Wezmą w nim udział: żydowski 
chór amatorski pod kierunkiem p. S. S;lberca i 
p. Julian Birnbaum, utalentowany wiolonczelista. 


Operetka. Jak było do przewidzenia, wezo- 
raj na arugiem przędstawienin wieczoru opere- 
tkowego teatr Wielki zapełaiony był publiezna- 
ścią po brzegi. z 

Powtórzuno operetkę w 1 akcie Off>nbacha 
«Rajskie jabłuszko» i fraszkę seeniczną ze Śpie- 
wami Szokera „Lskeya śpiewa”. Pp. Bielską, 
Kaweeką, Rapackiego i Trapszę gorąto oklaski- 
wano. 

 Osęść koncertowa tym razem ulegla tylko 
zmianie; p. Rapacki odśp. „Wesołe piosenki” 
swojej kompozycyi; p. Kawecka wykonała «La 
Matchiche» i aryę z operetki „Wenus w Warsza- 
wie”. Na bis śpiewała dużo, chcąc zaspokoić 
pragnienie publiczności; była „Aadzia”, jak rów- 
nięż i gwiziłame z tow. fortepianu. Doskonale 
usposobiony p. Trapszo wspaniale ubawił słucha- 
czów wypowiedzeniem doweipnego monologu M. 


! Gawalewicza pod tyt. „Jąkała”. 
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Akademia Onisjętacki w Krakowa, 


Nasza najwyższa iostytucya naukowa docze- 
kała się dla siebie czasów względnie lepszych: 
ogół nasz coraz więcej nią się interesuje, oprócz 
zaı fania i sympatyi pozyskuje ona sobie nawet 
©rynną pomoc że strony społeczeństwa. Świeżo 
wydane sprawozdanie Akademii z czynności jej 
od kwietnia 1904 roku do kwietnia 1905 r. (p. 
„Rocznik Akademii Umiejętności w Krakowie" 


rok 1904/1905), zaznacza to wszystko. Stwierdza | 


ono również rzecz nie mniej ważną, mianowicie: 
rozszerzenie się zakresu działalności naukowej 
Akademii, wogóle zwiększenie się jej żywotno- 
ści. 


Zmracamy tu uwagę na fakty, dające naj- i 


lepsze świadectwo temu wszystkiemu. Do zwyk- 
łych wydawnictw swoich (<Rozprawy Akademii 
Umiejętności»), które pośrednio tylko służą ogó- 
łowi, gdyż mają na względzie naukę czystą i 
uezonych zawodowych, dodała Akademia nowe, 


zwracające się do wszystkich, mogące bszpośred- i 


nio przydać się wszystkim. Wydawnictwem tem 
jest „Eaeyklopedya Polska“, która ma obejmo- 
wać i podawać to wszystko, „co dzisiejszy stan 
nauk wie i podać może o Polsce". Jest to przed- 
sięwzięcie kolosalne, do którego wykonania po- 
trebne są nietylko fuudusze znaczne, lecz i umie- 
jętne zorganizowanie sil naakówych polsk:ch, do- 
konanie właściwego podziału pracy. Kemitet „En- 
eyklopedyi* pod przewodnictwem prof. M. Bo- 
brzyńskiego, rozdzielił już pracę pomiędzy spół- 
pracowników, powołując do każdego działu (jest 
ich sporo: geografia i etnografia, bistorya przed 
i porozbiorowa, literatura, język, przyrodoznaw- 
stwo, sztuka, stosunki ekonomiczne, przemysł, bu- 
downictwo ludu i t. d.) najlepsze sły zawodowe 
polskie, gdziekolwiek się znajdują. 

W wykonaniu tego śmiułogo i trudoego za- 
miaru, przyszedł Akademi z pomocą Uaiwersy- 
tet krakowski, przeznaczając na cele wydawnie- 
twa zyski z drukarni uniwerayteckiej w kwocie 
20 tysięcy koron. Organizatorowie wydawnictwa 
„Eacyklopedyi Polskiej“ mają nadzieję, że jaż 
w ciągu 1906 r. zacznie ona wychodzić. Miejmy 
też nadzieję, że znajdzie ona poparcie śród 8ze- 
rokich kół naszego społeczeństwa. 

Mówiąc o zamiarach wydawniczych Akade- 
mii, niepodobna pominąć zapowiedzi wydawnic- 
twa, bardzo wprawdzie specyalnego, mającego 
jedosk podług opinii uczonych różaych krajów, 
doniosie znaczenie dla nauki. Chodzi w tym wy- 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 48). 


Po scenie krążyły różne pary, a starsi pa- 
nowie z lubością wciągali w siebie zakulisowe po- 
wietrze. Artystki wystąpiły niemal odświętnie, 
w czystych bluzkach, fantazyjnie uczesane, Z pod- 
czernionemi oczami i obficie upudrowane. 

Z calego otoczenia koleżanek wyróżniała się 
Zofia Barska, pierwsza naiwna, brylant towarzy- 
stwa i oczko w głowie Capińskie.o. Stała ona 
teraz w jednej z kulis, a obok niej, zapatrzony, 
jak w obraz, Wirski, młudzieniec, jak to mówią, 
na schwał, niezależny, zamożny, wykształcony i 
brat-lata. 


Jakie koleje losu rzuciły Barską na scenę—. 


nikt nie wiedział. Ona też grobowem milczeniem 
pokrywała wszelkie pod: tym względem zapytania, 
faktem jednak było, że nie rokowala wybitnego 
talentu i że dostała się do przybytku wędrownej 
Melpomeny jakimś szczególnym trafem. Wytrawne 
koleżanki, co to już zęby zjadły na sztuce, po 
cichu dawały jej przydomek „krowięta“, mimo to, 
Barska swojem zachowaniem się, widoczną ogla- 
dą, a przedewszystkiem uderzającą pięknością i 
niewysłowionem marzycielstwem w oczach, czy 
tęsknotą za czemś nieuchwytnem, podbiła serca 


-demię, 


padku o wydanie traktatów teologieznych grec: 
kich Ojeów Kościoła z IV wieku, które są albo 
miewydane wcale, lab wydane w małaj tylko 
części, techniczne bowiem i naukowe trudności 
ieh wydania są tak wielkie, że rzadko które cia- 
ła uczone mogą im sprostać. 

Akademii naszej sprzyjał los: znalazł się w jej 
łonie uczony—prof. Sternbach—co posiada wszel- 
kie waruuki na kierownika podobnie trudnego 
przedsięwzięcia naukowego, znalazł się również 
ezłowiek, hr. Augnst Cieszkowski, który na wy- 
danie greekich Ojeów Kośsioła (fiarował 10 ty- 
sięcy koron. 

Wydawnictwo „Eacyzlopedyi Polskiej” jest 
podług nas ezynem obywatelskim podyktowanym, 
prócz postronnych okoliczuości, poczuciem dobra 
pablieznego. Wydawnictwo Ojców greckich—jest 
dowodem tego, że Akademia winna być wrażliwą 
na chwałę nauki polskiej i pragnie zdobywać dla 
niej uznanie śród obcych. W każdym razie są 
te przedsięwzięcia, świadczące wymownie o tem, 
że nasze.ciało nczone nie unika zadań trudnych 
i umie sprawy nauki, traktować szeroko, niety|- 
ko ze swego wyłącznie podwórka. 

Komisye naukowe, istniejące przy poszcze- 
gólnych wydziałach Akademii, mogą się pochwa- 
hé także wszczęciem lub przeprowadzeniem tego 
rodzaju badań i poszukiwań, które rozmaitym 
gałęziom wiedzy rodzimej umożliwiają dalszy 
rozwój. 

Między innemi godne są zaznaczenia ezyn- 
ności komisyi bibliograficznej, która prócz kla- 
syfikowania materyału bibliograficznego, wyda- 
wania Katalogu Literatury Naukowej Polskiej 
it. p, brała udział w pracach „Biura Central- 
nego Katalogu Międzynarodowego w Londynie“. 
Liczba nadesłanych przez komisyę do „B ura Cen- 
trainego*, kartek bibliograficznych, stawia nas 
między pierwszemi śród społeczeństw, które przy- 
stąpiły do związku Katalogu Międzynarodowego. 
Nie możemy wprawdzie się mierzyć z państwami 
potężnemi, nie jedno wszakże społeczeństwo kul- 
turalne i zamożne (Japonia, Szwajcarya, Węgry, 
Dania, Szwecya), pozostawiamy w tyle, pod wzglę- 
dem wytwórczości naukowej. (Komisya nasza na- 
desłała 3,492 karki, uwzględniające tylko pro- 
dukcyg matematyezno- przyrodniczą. Japonia np. 
nadesłała takich kartek 2,208) 

Tematy konkursowe, ogłoszone przez Aka- 
świadezą o tem, że liczy się ona z po- 
trzebami szerszego ogółu i pragnie skierować 
uwagę wspólubiegających się pracowników na 
pola pracy, bardziej leżącej odłogiem. 

Mniej się szezęściło, zdaniem naszem, Aka- 
, pod względem przyznawania nagród. Od- 


teres dyrektor Capiński, to też tańcował koło 
niej, jak przed bożyszczem. 

Tymczasem Wyrwisz z kelnerem uporali się 
ze stołem i nakryciem, nic więc nie stało na prze- 
szkodzie do rozpoczęcia uczty pożegnalnej. 

Zgłodniała rzesza `z hałasem  obsiadła stół, 


o tem i rozumiał swój in- | 


pochłaniając zakąski po gęsto krążącej wódce.” 


Wspaniale przyrządzonej sałaty nie wielu miało 
sposobność sprobować, bo twórca jej, uważając 
wszystkich za profanów, większą część sam po- 
chłonął. 

Po spożyciu kotletów i po „przedostatniej 
wódce“ do mięsa, towarzystwo znacznie się roz- 
grzało. Kurkowa, pierwsza charakterystyczna, już 
dobrze rozmarzona, ubieliła pudrem cały rękaw 
tużurka sąsiada. Wolska dowodziła, że gdyby nie 
intrygi, to Liidowej dawnoby już nie było na sce- 
nie warszawskiej, stanowisko to bowiem, mocą ta- 
lentu, jej się należał». Wirski jadł z jednego tā- 
lerza z Barską, ciągle jej coś szepcąc na ucho. 
Tu i owdzie rozlegały się protesty: „proszę być 
grzecznym. 

Radca Kolabiński, ogromnie 
przeciągi, poczuł, że mu nogi drętwieją; szukając 
więc instynktownie ratunku, - zaplątał się w ogon 
od sukni sąsiadki. Przeciąg musiał być znaczny, 
bo i inni starsi panowie pozmieniali pozycye swo- 
ich nóg. 

Nagle z widowni rozległy się okrzyki „bra- 
wol“ i głośny śmiech. Wszyscy zerwali się z miejse 
i ku swemu przerażeniu spostrzegli, że ktoś po 
cichu podniósł do połowy kurtynę. 

— Panie Wyrwisz, u pana, daję słowo, nie 


można bywać, co za głupie żarty! — wołał obu- ; 


rzony radca Kolabiński, 


— 0, to z radcy jeszcze figlarz — śmiała 
się Kurkowa — niby to przeciągi... 


wrażliwy na j 


znaczenie zwłaszcza nagrodą pracy prof. Józefa 
Tretiaka o Julinszu Słowackim, było co najmniej 
ryzykowne. Niepodobna siebie usprawiedliwiać 
tem, iż „jest to niewąpliwie jedna z najlepiej 
zbudowanych i napisanych książek, jakie się 
w ostatnich czasach nkazały*. Tak jest, ale po 
zatem, jak się Okazało, jest to przedewszystkiem 
jeden z najzjadliwszych pamfletów na J, Sło- 
wackiego, dzieło niechęci i uprzedzenia, nie zaś 
szdu zrównoważonego i sprawiedliwości (poleca- 
my między innemi fachową ocenę książki Tre- 
tiaka, pref Wiktora Habna w «Pamiętniku Li- 
terackim>» zeszyt II i III rok 1905). Wolno było 
Akademii wydać książkę prof. Tretiaka w «Roz- 
prawach» swoich, gdyż to jest jej sprawa we- 
wnęirzna, nie wolao jeduak było wyróżniać pra- 
cy, budzącej tak wiele wątpliwości w kole uczo- 
nych zawodowych, nie mówiąc już o szerszych 
sferach światlego ogółu, któramu w ten sposób 
rzecz tę nerznciło się, dotykając go w ucznciach, 
zasługujących na szacunek. 

Iostytucya, której powodzenie zależy, bądź 
co bądź, od sympatyi ogólu, powinna była wię- 
cej się z nim liezyć. Faodusze Akadamii nie 
wzrastają wprawdzie odpowiednio do jej potrzeb, 
aspiracyi zamierzeń, w stosunku jednak do lat 
poprzednich znać tn zmianę na lepsze. Zs skar- 
bu państwa pobiera obecnie Akademia 50 tysię- 
cy koron rocznie, słowem o 10 tysięcy więcej; 
uposażenie z funduszu krajowego zwiększyło nię 
o 18 tys. koron. To podwyższenie stałego upo- 
sażenia Akademii pozwala jej prowadzić swe wy- 
dawnictwa bez przekroczeń. 

Zmiększenie się swoich środków materyal- 
nych zawdzięcza głównie Akademia inicyatywie 
prywatnej, zapisom, ofiarom i zabiegom osób, 
dbałych o jej rozwój. 

Sto tysięcy marek otrzymała ostatnio Aka- 
demia od p. Feliksa Sobańskiego, przeznaczając 
dochód % tego funduszu na cele wydziału flo- 
logieznego i historyczno filozcficznego oraz ko- 
misyi z niemi złączonych. 

Nietylko jednak pojedyńcze osoby spieszą 
coraz częściej z pomocą Akademii — gdyż oto 
powstają instytucye zbiorowe, mające na celu 
popieranie jej prac i usiłowań. Snieżo właśnie, 
dzięki staraniom mecenasa Osuchowskiego z War- 
szawy, zawiązało się «Towgrzystwo popierania 
wydawnictw Akademii», które zebrało dotych- 
czas faadusz, wynoszący 60 koroa iw roku bie: 
żącym zacznio już fankcyonować. Iastytueya 
podobna przybywa w samą porę, miejmy bowiem 
to choćby na względzie, żb koszty samej tylko 
<Bacyklopedyi polskiej» obliczone są na 200 ty- 
sięcy koron. 


Ależ, pani szanowna, gdzie mi 
w głowie. 

Tymczasem skwapliwie szukano winowajcy, 
a ten zgłosił się sam, w osobie Antosia 

— Szanowne zgromadzenie! — zaczął, biorąc 
spokojnie kieliszek do ręki, jak gdyby nie się 
nie stało. — Oto przelotne ptaszyny nasże juź 
jutro opuszczą swe gniazdka, pozostawiając nas 
w czarnej melancholii, Zanim nasz przysięgły 
mówca, pan dyrektor Oliński, w seryi mów swo- 
ich wykaże niezbicie zasługi towarzystwa drama- 
tycznego w naszem mieście, ja, wedle sił i środ- 
ków, postanowiłem przechować dla potomności 
dowód, że i śród nas żyli ludzie, odczuwający 
piękno i popierający sztukę, A że, według mego 
mniemania, dla uwiecznienia tej uroczystej chwili 
należało zacząć od podstaw ludzkości, do czego 
zresztą zmuszała na wpół tylko podniesiona kur- 


to tam 


, tyna, więc odfotografowalem przy świetle magne- 
,zyowem przezacne grono kapłanów i kapłanek 


j sztuki, ale, niestety, tylko ich nogi. 


Melpomeny, mecenasów 
1 W obecnej 
imprezie zresztą, jest to najszlachetniejsza część 
naszego ciała, albowiem tylko pewne i zdrowe 
nogi mogą nas szczęśliwie doprowadzić do domu. 

— Brawo, Antoś, brawissimo! — rozległo się 
dokoła. 

— Panie Antoni -— szepnął radca Kolabii- 
ski — czy ta fotografia... to, to... fakt? No, i u- 
dała się? 4 

— Znakomicie. n 

— No, ale... tego:.. nie będziesz pan chyba 
reprodukował? - 

— Owszem, jaknajszerzej. Pocztówki się, pa- 
nie, porobi i będzie. się wszędzie rozsyłać. 

— E, e, a zaraz pocztówki! No, a nie moż- 
naby tam mnie jakoś wytrzeć? Bo to, widzisz pan, 
tego... ten... (d. e. n.) 


oraz niemniej zacnych 


N 49 
= piwie 
Pomniejszych darów, otrzymanych w roku 
sprawozdawczym przez Akademię, nie wyszcze- 
gólniamy. Zwracamy jeszcze uwagę na jedną 


Pozycyę, na fandacyę $. p. Wiktora Osławskie- | 


go, która, po wielu a wielu przejściach, została 
nareszcie wprowadzona w życie. Kapitał fan- 
"dacyjny wynosi imponującą sumą 1,624 600 ko- 
Ton i zgodnie z wolą ,zapisodawcy jest przezna- 
czony głównie na stypendya dla polaków, którzy 
zamierzają się kształcić na profesorów dla wyż- 
Bzych zakładów naukowych z polskim językiem 
wykładowym. Konkurs na pięć atypendyów po 
5,000 koron roeznie, został ogłoszony dnia l go 
0zerwca 1905 r. 

Za wzięcie na swoje ;barki zarządu tej 0l- 
brzymiej fandacyi, którego nie przyjął Wydział 
krajowy, należy się Akademii prawdziwe uzna- 
nie, tembardziej, że prócz klopotu i zachodu nie 
% tego dla siebie pod względem materyalnym 
nie będzie ona miała. 

Akademia i w tym wypadku dobrze zr zu: 
miała awój obowiązek obywatelski. To i t. p. 
akty świadczą, iż Akademia Umiejętności w 
Krakowie, nie jest li tylko instytncyą naukową, 
W śoisłem znaczeniu tego słowa, lecz i insty- 
tucyą społeczną, gdzie prawdziwie żywotne in- 
derecsy umysłowego życia narodu nazzego, znaj- 
‘duja chętną opiekę i poparcie, 


Lacolnie Prus—a przyszłość Niemiec, 


Pod powyższym tytułem „Pra- 
ca Polska* zamieściła następującą 
korespondencyę z Berlina. 


„Na temat wymieniony w nagłówka wygło- 

Sił w tych dniach w Barlmie possł do parlamen - 
tu v, Gerlach publiczną mową. Wielkie afisze 
Wzywały publiczność do lieznego stawienia się 
W imię <konieczności nienstannego protestu prso- 
tiw gr źnemu zacofaniu pruskiemu.» No, ne! Ta- 
Xi temat i takie zaproszenia w stolicy Prus. Za- 
lekawiony poszedłem i nie zawiodłem się. Oj, 
destałoż się Prusom! 

Krytyka była z tego względu ciekawa, że 
lie wychodziła ze skrajnej lewicy— od socyali- 
stów. P, Gerlach jest posłem młodego stronnie: 
y Dazywającego sig ehęinie „zdeeydowanymi 
iberatamı“ (entsobieden Liberalen) i występują- 
ao tymczasem w parlamencie razem ze <zjo- 
uczeniem wolnomyślaem.> Stronnietwo jego po- 
siadą jednak własny organ „Hilfe.“ 

W mowie swojej p. Gerlach wykszał cale 
sacofanie porządków panujących w Prusiech, za- 
x anie coraz się wzmagające pod rządami igra- 
Yuszów, a które zaczyna już zbyt ciężyć na u- 
wau i rozwoju polityki całych Niemiec i sta- 
Big ię nieznośaem. „Niedawno pan kanclerz 
t low, który lubi być doweipnym, ogłosił świa 


» że gą Prasy w Niemezech. To, że są, cznja- | 


W, Wszyscy na karkach własnych aż nadto bo- 
włlie—wywodził mówca. Zadue postępowe pra- 
A nie może przejść od pewnego zau w radzie 
wiązkowej dzięki oporowi Prus, które chociaż 
Nyga nie mają większości w tem ciele, to dzię- 
1 l temu, że są otoczone całym szeregiem dro- 
Rych księstowek, żyjących na łasca groźuego 
piada, przedatanieiele których w „radzie“ pa- 
iet SQ w cozy prusakom i z góry już zgadują 
w Myśli, wywierają wpływ decydujący na we 
Lętrzną i zownętrzną politykę Rzeszy. I nie 
A la tem, że Prusy opierają się wszelkim po- 
ZARZ reformom, usiłują one jeszcze narzn- 
u innym państwom niemieckim swe zacofane 
ad zenia pruskie, żeby się zbyt rażąco nie wy- 

Miać wśród nich. Poczynając od podatków i 
tal na urządzeniach 
Pr ych, wszędzie jest ciężka łapa Pras. Prusy 

teciwna wą rozszerzeniu podatku spadkowego 


3A Pierwszy krok do komunizmu, chociaż puda- 


tek taki mają już nietylko inne państwa euro- | 


Bojskie (Anglia), ale i niektóre państwa nie- 
mieckie, jak wolne miasto Ramary: Natomiast 
May starają się wprowadzić wysoce krąpujący 
al dności podatek od biletów kolejowych. 
Ry wprowadzają u siebie szkoły wyznaniowe, 
est ecfaięciem 


oświatowych i kultu- | 


Aa spadkobierców w linii prostej, bo uważają to , a 
| tów protestanckich (zasiada w nim tylko dwóch 


sią gdziek w wieki Średnie; | 


"Ric usiłują narznoić Rossy nawet takie saco- 


le 
Ta 4 
niezmi 


urządzenia, jak 4-ta klasa na kolejach. 
ta klass—mówił v. Gerlach — te jest coś 
ernie charakterystycznie i specyficznie pru- 


| wywiązała po mowie. 


EOZWÓJ. — Piątek, dnia 2 marca 1906 r. 


skiego. Mówi się pospolicie, że ietnieje ona dla 
dobra ludu Szczególnie pojęte dobra, kiedy ro- 
dzinom, kobietom i dzieciom każe się pedróżo - 
wać nieraz przez noe calą wagonem, w którym 
zie można siedzieć i trzeba godzinami stać lub 


lokować się na podłodze. Powiadają, że publicz- | 


meść 4 klasy wozi ze sobą czasem rozmaite nie- 
przyjemne rzeczy, nawet śledzie. Cóżby sią sta- 


ło 8 ej klasie, gdyby siq w niej czasem przeje- | 


Ghaly śledzie? 

S.barakteryzowawszy doscdnie, z przytacze- 
niem mnóstwa faktów, porządki wewnętrzne Pros, 
mówca wzywał wszystkie warstwy narodu do 
połączenia się w imią przyszłości Miemiec i swo- 
body we wspólnej walce z zacofaniem Prus 
i z jego ostoją—junkrami. 


Niemniej ciekawą była dysknsya, jaka się | 


Zmłaszeza eharakterysty 
czne było przemówienie pawnego bawarczyka — 
zaecfaniu niemieckiemu przeciw iał on praw- 
dziwy liberalizm niemiecki, odradzający wię na 
poładniu, gdzie już wszyaey, nawet książęta ro- 
zamieć zaczynają, że przyszłość jest w ludzie 
i z lndem. Prasy nie chcą o tem wiedzieć. „Ale 
przypominam — mówił bawarczyk — że żyjemy 
w roku 1906; że równo sto lat temu Prusy zo- 
staly złamane i zgniecione, bo panowały w nich 
te same, co teraz porządki. Ta same porządki, 
które teraz król pruski i jednocześnie cesarz 
niemiecki usiluje narzuc:ó oałamu narodowi. Ale 
naród niemiecki pamięta o swoich wielkich ehwi- 
łach i bie chce być dłużej przedmiotem pogardy 
i pośmiewiska w Earopie. Jeżeli Prusy tego nie 
zrozumieją. to może je spotkać los podobny, jak 
przed stu laty”. 


I taka wielka zaciekłeść przeciw Prusom | 


biła z przemówienia tego bawarczyka, taka głę- 
boks nienawiść, żo stawało się widocznem, iż to 
panowanie pruskie nie tak trwało ma podstawy, 
jak to sobie i innym usiłuje wmówić. 

Ale najeiekawarą zo wszystkiego była pi- 
bliczność, złożona z mieszezaństwa i iuteligeneyi, 
która słuchała, bila oklaski i wołałs: „bardzo 
słusznie!” 

Takie to rzeczy można czasem widzieć i sły- 
szeć w stolicy Prus. 


Walka z Kościołem w Niemczech. 


Pisma berlińskie donoszą, że hasło: „Precz 


| z Kościołem!*—zdobywa sobie coras wiącej zwo 


lenników w różnych okolicach państwa niemiec- 
kiego. I tak np. w Kilonii oświadczyło przed 
kilku dniami 150 osób w formia urzędowej, że 
występują z Kościoła protestanekiego. We Wro- 
clawiu tak samo postąpiło 200 osób, podając, 
jako powód, „chęć obrony i protestu przeciwko 
poddaniu szkolnietwa pruskiego pod wzmożony 
wpływ religii i Kośsioła na mocy zsprowadza- 
nia nowego regulamina w szkołach ludowych i 
krednich*. Cały ten ruch przeciwkościelay kiero- 
wany jest przez sovyalistów. Przyłączyły się jed- 
nak do niego także stronnictwa wolnomyślne ezyli 
tak zw. «Freisinn». We Wrocławiu powzięto na- 
wet zamiar porozlepiania na słupach odezw, 
wzywających do gromadnego występowania 
z Kościoła, jako protesta przeciw watecznemu 
porządkowi szkolnema. Dzierżawca słupów do 


| ogłoszeń jednak oparł się temu żądaniu. 


. Ruch przeciwkścielny szerzy się także w n- 
miwersytetach. W Lipsku np. utworzył się ko- 
mitet studencki, kierujący wrogą religii agita- 
cyą. Komitet ten rozesłał do akademików i pro- 
fosorów odezwy, wzywające do wystąpienia 
z Kościoła, a powiedziano tam między innemi, 
że koła uniwersyteckie przeważnie w nic już 
nie wierzą, więc przynależn' ść- ich zewnętrzna 
do Kośsioła jest oblndą wstrętną. Komitet, skla- 
dający się niemal wyłącznie z samych studen- 


katolików), wyraził także żądanie, aby zniesiono 
niezwłoeznie wydział teolegiczny w uniwersyte- 
tach, jako sprzeczny z duchem akademiekim. 


Wesele w Bialym Domu. 


Dzienniki amerykańskie, a nawet i angiel 
skie, uboższe są o jeden temat — „córka narodu“ 
jest już mężatką, panna Alicya Roosevelt została 


| orkiestry dwie godziny, 


| tna koppi 
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panią Longworth i skończyły się szpaltowe opi- 
By jej wyprawy, podarunków, przygotowań do 
wesela. Przez tygodnie całe dla narodu amery- 
kańskiego nie było sprawy politycznej ani na- 
rodowej równie ważnej, jak to wesele właśnie, 
a prezydentowi, który robił, co mógł, by właśsi- 
wej ceremonii zachować charakter wydarzenia 
prywatnego, braso za złe, że i on nie uważa 
wesela za święto narodowe. W ozwsriek ubie- 
gły odbyła się — próba generalna ceremonii we- 
seinej i slubu, która trwała, z udziałem pełnej 
poczem parna Alicya 
kazała próbę raz jeszcze powtórzyć. 

Dzień wesela obchodzono istotnie, jak święto 
narodowe w Waszyngtonie — sklepy na uhcach 
głównych były przeważnie zamknięte, po ulicach 
souly gromady ludzi, przed Białym Domem już 


jod wczesnego ranka stały iłamy nieprzejrzane, 


czekając na zjazd gości weselnych, na przyby- 
cie narzeczonego i odjazd młodej pary, a spry- 
sprzedawali ich fotografie, które 
rożrywano. Ślub odbył się w t. zw. sal. zacho- 
dniej B.atego Dmu, tam gdzie przed laty Nellie 
Grant, córka prezydenta Ulissesa Granta, poślu- 
biła kapitana Lastorisa. Sala ta była przepysz- 
nie udekorowana; ogrodnicy waszyngtońscy wspól* 
zawodniczyli z ogrodnikami miast innych, a wszy- 
doy nadesłali na)wspanialsze kwiaty. Jeden z o- 
grodników ofiarował przeszło 700 storczyków. 
Guśvi zaproszonych było około tysiąca: cia» 
ło dyplomatyczne, ministrowie, członkowie sądu 
najwyższego, miliarderzy itd., zaledwie mogli się 
pomieśs.6 w wielkiej vali. Panktualaie o godz. 
12 ej ukazała się panna młoda, przez ojca pro- 
wadzona. Suknię ślubną miała z białego atłasu, 
krojem <priacesse,> z trenem z materyi, srebrem 
przetykanej, w ręku wspaniały bukiet ze stor- 
czyków, na szyi riwierę brylantową, dar pana 
młodego. Druchen nie było, albowiem panna 


| Alicya tyle miała towarzyszek, że wybór stał 


się memożliwy. Ceremonii ślnbu dopełmł biskup 
Saiterlee — trwała zaledwie pięć miaut. Pau 
młcdy był w tażurku, a w butonierce miał bia- 
ły goździk. Po ślubie odbyło się śniadanie 
w wielkiej sali jadaluej, gdzie ustawiony był 
zimny bufet. Panna młoda własnoręcznie napo- 
czoła tort weselny — mający trzy stopy wyso- 
kości —- szpadą majora Mc Cawleya, adjutanta 
ojea. 

Chege uniknąć zetknięcia z tłamem, który 
tłoczył się przed Białym Domem, młoda para 
oddaliła się drogą niezwykłą — przez okno. Sa- 
mochód zajechał przed tyły domu, panna młoda 
wyszła oknem na werandę, mąż za nią i wsie- 
di do semochodu, który sdjechał wśród gradu 
ryżu, jaki rzneali za mm goście weselni. Pier- 
wsze dni poślubne spądzą nowożeńcy w willi 
„Priendship* (Przyjaźń), należącej do osłonka 
kongresu p. M; Lau z Oinomnati, szwagra D -- 
weya, tam teź spędzał miesiąc miodowy b. wi- 
ce król Jadyi lord Oarzon. 

Podarunki ślabne, jakiemi obsypano córkę 
prezydenta, dobiegły do liczby tysiąca, oyfra, 
której vie dosięgły dary nadesłane swego czasu 
księżnej Marlborough. Między innemi otrzymała 
obecna pani Longworth 12 naszyjników z pereł 
i brylantów, trzy... białe gęsi, 27 złotych zegar- 
ków, 24 stoliki marmurowe, toznę węgla AŚ 
wańskiego, 5 srebrnych nakryć stołowych, 145 
pojedynczych naczyń srebrnych, 22 broszki, 10 
srebrnych puharów, 30 pierścionków, za 1,000 
dol. kawy, maszynę do szycia, 10 par kolczy- 
ków, samochód, 50 tuzinów noży stołowych i — 
książkę do gotowania. Wartość tych darów osza- 
cowana jest w przybliżenin na milion dolarów. 

Deputacya z dziesięciu indyan z Ozlahumy 
złożona zjswiła sę w przedędnin wesela w Bia- 
łym Doma, zażądiła widzenia się z „wielkim 
białym ojcem“ 1 wręczyła mu kafan ze skóry 
bawolej, suto paciorsami naszywany. Wódz oś- 
wiadczył uroczyście, ża kafian przeznaczony jest 
dla pana młodego, gdyż, jak donoszą gazety, 
wszystkie podarunki przeznaczone są dla panuy 
Roosevelt, a dla p Longwortha nic. Prezydent 
Rvoscyveli przyjął kafian dla zięcia i zapewnił 
wodza indyjskiego, że jeśli p. Longworth nosić 
go nie będzie, nie da mu swej córki, o czem 
zawiadomili telegraficznie swój szczep uradowa- 
ni indyanie. 


2 mare 


do Warszawy na dworzec Wie- 


Rodzina. 


6 ROZWÓJ. — Piątek, dni 
| 
Ś. ¥ p. 
Zuzanna z Dąbrowskich 
córka ś. p. Franciszka Dąbrowskiego, ostatniego posła ziemi Łęczyckiej, 
opatrzoną św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu © godzinie 1i-ej w nocy 
a dnia 28 lutego 1906 r., przeżywszy lat 80. 
„Wyprowadzenie zwłok z Łodzi (ul. Konstantynowska 5) 
deński nastąpi w sobotę o godz. 4 po południu; w niedzielę eksportacya na Powązki; Msza św. 
tamże w poniedziałek o godz. 107/, rano, poczem złożenie zwłok do grobu rodzinnego. 
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
278 
| mi 
pa 


W dniu 3 mares b. m. o godz. 9*/, rano w ko 
deb św. Krzyża odbędzie się msza żałobna za 
uszę 


ś. p. 
Petroneli i Zenona 


Zaborowskich; 
na którą zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych Córka. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Pania Redaktorze! 

W imieniu prawdy najprzejmiej proszę o łaskawe 
sprostowanie pomyłkowego zamieszczenia we wczoraj - 
szym 48 namerze „Rozwoju* w liście członków polskie 
go komitetu wyborczego w Łodzi mego nazwiska, gdyż 
do komitetu tego nia Gai > 

Łączę wyznanie wysokiego szacunku i prawdziwej 


życzliwości. 
K. Mogilnicki. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
ZP 


Petersburg, 1 marea. Pod przewodnictwem 
Najjaśpiejszego Pana odbyło się drugie posie 
dzenie Rady ministrów i członków Rady pań 
stwa. Ukończono obrady nad projektem reorga 
nizacyi Rady państwa i nad ustawą o Damie 
państwowej. Projekt, przyjęty przez radę z nie- 
wielkiemi zmianami, będzie w tych dniach cgło- 
szony. 

Poteriburę. 1 marca. Z powodu projektu pod- 
wyższenia akcyzy od machorki, na d. 26-ty 
marca zwołano zjazd fabrykantów tytunia i plan- 
tatorów dla rozpoznania projektu ministeryum 
skarbu. 


; wojska. 


Petersburg, 1 marca. Najwyżej zatwierdzono | 


opinię Rauy państwa o zmianie przepisów o po- 
wolywaniu wojska do współdziałania władzom 
cywilnym. Rada państwa oświadezyła, że wła- 
dze cywilne po przybyciu wojska obowiązane są 
wystąpić z ostatniem wezwaniem, a później do- 
piero oddać pełnomocnictwo wojsku. Kiedy na- 
czelnik oddziału wojskowego uzna za potrzebne 
użycie broni, tlum wzywaby ma być trzykrotnie, 
a jeżeli mimo to zaburzenia nie ustaną, użycie 
broni wiano posiadać znaczenie istotnego zasto 
sowania sily, a nie postrachu. , 

Rada państwa uznała za potrzebne zabronić 
strzelania w górę, jako nie poskramiającego bun- 
towników, a mogącego wyrządzić szkodę osobom 
postronnym; uznała za potrzebne także zakaza- 
mie strzelania ślepemi nabojami, jako nie usa- 
wającego potrzeby nabojów ostrych. Zakaz strze- 
lania nabojami ślepemi, nauczy ludność widzieć 
w wojsku siłą groźną, a nie tylko Środek po- 
straebu, zniknie także niebezpieczeństwo możli- 
wości napadn na wojsko ze strony tłumu. 

Na tych wszystkich zasadach Rada państwa 

# 


l 


| ważana sprawa zniesienia komitetu do sortowa- 


uznała za potrzebne w celu utrzymania porządku 
1 zmniejsze: liczby ofiar przy stłamianin zabu- 
rzeń zabronić strzelania w górę i nabojami śle- 
pemi. 

Równocześnie ogłoszono przepisy 0 wzywa- 
nin wojska tylko w ostateczności, oraz o warun- 
kach działalności administracyi przy cdwolanin 


Petersburg, 1 marca. Tworzy się osobna na- 
rada, złożona z przedatawicieli poszczególnych 
instytucyj rządowych, dla rozważenia kwestyi 
zawarcia traktatu z Japonią, eo do połowu ryb. 

Petersburg 1 marca. W dnin 5 ym b. m., 
na ogólnem zebraniu Rady państwa będzie roz 


nia towarów w pcrc'e petersburskim, z odwoła- 
niem nakazu obowiązkowego sortowania w tym- 
że porcie Bzczeciny, grzyw końskich, kleju, ka- 
wioru prasowanego, wosku i nafty. 

Petersburg, 1 marca. Na osobnem posiedze- 
niu isby sądowej z udziałem przedstawicieli sta- 
nów rozważano przy drzwiash otwartych sprawę 
redaktora i wydawcy pisma c<Barewiestnik>, Ba- | 
rona, pociąguiętego do odpowiedzialności z art. 
129, punktu pierwszego. Skazano Barona na rok 
twierdzy z pczbawieniem przez lat b prawa dzia 
łalności wydawniezej, Wydawnictwo <Barewie- 
stoika» na zawsze zamknięto. 

Petersburg, 1 marca. Dyrektor poczty w M9- 
skwie r. t. Radczenko i dyrektor poczty w Pea- 
tersbnrgu, rr. r. t. Głagołow, na własne prośby 
otrzymali dymisye. Na stanowisko naczelnika 
poezty w Moskwie mianowano Pochwisniewa. 

Petersburg, 1 marea. Wśród radnych rady 
miejskiej petersburskiej powstała myśl uezczenia 
uroczyście zjazdu posłów do Dumy państwowej 
9 maja. Miasto urządzi ucztę i złoży Dumie ar- 
tystycznie wykonany adrer. 

Petersburg, 1 marea. Projekt obłożenia akey- 
z% papieru, opracowany przez ministerynm skar- 
bu, będzie rozpoznawany w niedalekiej przyszło- | 
ści na zjeździe osób zainteresowanych. 

Petersburg 1 marca. Minister spraw wewnę- 
trznych rozestał w dniu.26 z. m. telegram okól- | 
nikowy do gubernatorów, polecający im, aby nie 
krępowali swobody zdania na zgromadzeniach 
włośriańskich przedwyborczych. Na żądanie wło- 
ścian powinoy być zezwalane zgromadzenia gmin- | 
ne, na których wolno jest rozważać wszystkie | 
sprawy, dotyczące wyborów do Damy państwo- 
wej i programy działalacś:i przedstawicieli wło- 
ścian w Damie państwowej. Naczelnicy ziemscy 
nie powinni być obeeni na tych zebraniach, lecz 
wraz z policyą powinni przedsiębrać wszelkie 
środki, aby, zgodnie z brzmieniem art. 25 i 27 
przepisów z dnia 18 września 1905 r. o sposo 
sobie wprowadzenia w życie Damy państwowej, 
na zgromadzenia te nie były dopuszczane: osoby 
obce, nie należące do gromady wł: ściańskiej Roz- 
porządzenie to ma być niezwłocznie zakomumko- 
wane instytneyom włościańskim i policyi. 

Białystok, 1 go marca. Z więzienia uciekło 
dwóch przestępców politycznych. Jeden znajdo- | 
wał się pod śledztwem, jako oskarżony o utrzy- | 


mywanie tajuej drukarni, a drogi o fabrykowa- 
nie bomb. Ucieczka nastąpiła przy pomocy dra- | 
binki sznurowej, przerzusonej z sąsiedniego po- | 
dwórza. 5 , f 
Oczaków, 1 marca. Dzisiaj przez 4 godziny mó: | 
wil prokurator Ronżin, który żądał zastosowania 
kary śmierci do Baklera, Czastnika i do szere- 
gowców: Karnauchowa, Gdatkowa, Dakukina, 
Uljańskiego, Aotonienki, Asadczewa i Sołowjowa, | 
poruczuika Szmidta i robotnika Jelkniena. ń 
Dalej prokurator żądał, aby nie skazywać 
na karę śmierci, z powodu niepełnoletności, stu- 
dentów Piatina i Mojszejewa. Karę zastosować 
według art. 53 kod. karn. Co się tyczy podsąd- 
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nych, prócz A'eksiejenki, Oparenki, Neban enki, 
Jurezenki, B-gaczewa, Kowalewa, Rybina i Fe- 
dotowa, eo do których oskarżenia prokurator się 
rzeki, poczytuje on za możliwe ukaranie z art. 
74 ustawy wojenno-morskiej z art. 109 kodeksu 
karnego. 

Mikołajów, | marca. W dnin 28 z. m. licz- 
ny tłum zbrojnych ludzi zbliżył się do składów 
prochu i zaczął obrzucać kamieniami wartowni- 
ków, a następnie strzelał do nieh. Wartownicy 
odpowiedzieli egniem, poczem tłum, który zape- 
wne chciał wysadzić w powietrze składy prochu, 
oddalił się. 

Augustów, 1 marca. Aresztowano tutaj czte- 
roch przyjezdnych młodych żydów, podejrzanych 
o usiłowanie agitaeyi i wymuszanie pieniędzy. 


Podczas rewizyi znaleziono przy nich broń i kom- . 


promitującą korespondencyę, oraz druki. 
Qzita, 1 merca. Przjeechał tędy generał Ku- 


ropatkin. Ponownie uwięziono redaktorów pism 
zawieszonych, którzy złożyli kaucyę w końcu 
stycznia. 


Kostroma. 1 marca. Wczorajszej nocy przy- 
było do szpitala ziemskiego sześciu uzbrojonych 
ludzi, którzy uwolmli przestępcę politycznego 
Wulpego i razem z nim zbiegli. Policyaata, pil- 
nującego chorego przestępcę, zraniono. 

Sewastopol, 1 marca. Ssyldwach pułku brze- 
skiego, stojący przy więzieniu, strzałem z kara- 
binu zabił aresztanta, znajdującego się pod śledz- 
twem, nazwiskiem Ilczenko, który rozkazu, aby 
nie wyglądał oknem, nie usłachał i odpowiedział 
obelgami. 

Piatigorsk, 1 marca. Uwolniono z aresztu 
trzech urzędników poeztowo telegraficznych, na 
skutek rozkazu telegraficznego generał:guberna- 
tora okręgu tereckiego. 

Batum, I marca. Na pocztę naraił> driesię- 
ciu uzbrojonych rozbójników. Zrabowali oni rb. 
7,232, a torbę z przesyłkami pocztowemi porzu- 
cili, nie wiedząc co ona zawiera. Raniono poli- 
cyanta towarzyszącego poczcie. 

Ufa, 1 marca. Gubernator starą sią o znie- 
sienie w guberni nadzwyczajnej ochrony. 

Budapeszt, 1 marca. Członkowie izby panów, 
bar. Pronauyowi, wytoczono sprawę sądową, po- 
nieważ wzywał urzędników komitetu budapesz- 
teńskiego, aby odmawiali wypełnienia obowiąz- 
ków służbowych. 

Londyn, 1 marca. Odpowiadając w izbie po- 
słów oa iuterpelacyę w sprawie podwyższenia 
w nowej rosyjskiej tiryfie celnej cła na lekar- 


| stwa z 24 do 40 rb. od puda, minister handlu 


wyjsśnił, że podwyższenie to dotyczy lekarstw, 
przywożonych do Rosyi na zasadzie nowego trak- 


| tata francusko rosyjskiego, nie będzie jednak sto: 


sowane do lekarstw, przywożonych do Rosyi 
z Anglii, Anglia bowiem korzysta, na mocy trak- 
tatu zawartego z Rosya, z praw mocarstwa naj- 
bardziej uprzywilejowanego. 

Szanhaj, I marca. Wielu mieszkańców Nan- 
czanu uciesa z miasta, obawiając się przybycia 
okrętów europejskich.. Wielu też aresztowały wła- 
dze chińskie. 


DZIENNE. 


Petersburg, 2 marca. Dyrektor pierwszego 
departamentu ministeryum sprawiedliwości Sseze- 
głowitow mianowany został towarzyszem mini- 
stra sprawiedliwe ści. 

„Petersburg, 2 marca. W Tamofore po przy- 
byciu pociągu o godzinie lej w poludnie pos 
licya, zjawiwszy się na dworcu, sresztowala 
jeszcze dwóch pracowników banku państwa 
w Hlsingforsie i odprowadziła ich do cyrzułu. 
W czasie badania jeden z nich wyjął rewolwer 
i zastrzelił 3 ch policyantów posterunkowych, 
usiłując „przedostać się na ulicę, ne przestawał 
strzelać i ranił dwóch ludzi, w ich liezbie se- 
kretarza policyi. Dotarłszy w kąt lokalu, z okna- 
mi na rynek, rozbójnik, zabarykadowawszy drzwi 
i rozbiwszy szyby, wypowiedział po rosyjsku 
mowę do ludu, nazwał się socyal-demokratą, 
prosit o pomoc. Tłum zażądał uwolnienia g0- 
Wezwano straż ogniową do pomocy policyi. 

_ Ekaterynosław, 2 marca. Przed magazynem 
Weismana wybuchła bomba. Bidynek uszko- 


| dzony, szyby w oknach wybite, ranny subjekt. 


Ww wigilię tego dnia do magazynu zjawili się 
anarchiści, żądając pieniędzy. 

Kalisz, 2 marca. W kościołach katolickich 
duchowieństwo ogłosiło, że śluby, pobłogosla- 
wione przez księży maryawitów nie są ważne, 
inne zaś Sakramenty świętokradzkie. 
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Wilno, 2 marca. Biskupowi Ropponi zapro- 
ponowano, sby złożył przewodnictwo w kato- 
lickiej partyi konstytucyjcej, jako nieodpowie: 
dnie dla iego stanowiska. 
„ Londyn 2 marca, Donoszą, że w najbliź- 
Rzej |raysiłuści cdbędzie się spotkanie. króla 
Edwarda z cesarzem Wilhelmem, praw dypodo- 
bnie na morza lub w porcie. 
Algeciras, 2 marca. 
obradow:ł wezoruj nad projektem bauku w Ma- 
toko. Rozpatrywano kwestye, co do których 
Porozumienie łatwo może być osiągnięte. Obra- 
y nad sześciu punktami odroczono. 
Białogród, 2 marca Stupszczyna uchwaliła, 
aby zażądano od rządu, by nie zawierał ani 
tymezasowego, ani stałego traktata z Austro- 

$gremi, przedwstępnej ugcdy o konweneyi we- 
€rynaryjnej, wywozie bydła, drobiu i prodak- 
ów zwierzęcych, tudzież o swobodnym tranzy- 
cie w warunkach w;jgodnych dla Serbii. 

Rząd przyjął uchwałę skupszczyny i polecił 
hoslowi w Wiedmu wznowić rokowania. Od dnia 
isiejszego stosunki handlowe Serbii z Austro- 

Sgrami nie są regulowane przez żadne trak- 

by. 


R Londyn 2 marca. Sskretarz admiralioyi lord 
obertson wniósł pod obrady I.by gmin budżet 
Ministeryum marynarki, oświadczył, że rząd za- 
Sta go prawie gotowym, przyjął z nieznaczne- 
zA zmianami, tudzież przyjął projekt reorgani- 
cd fi ty, postanowił obradować nad szczegó- 
ami planu, bie uważając sę za zobowiązanego 


© wszystkiem postępować za jego wskazówka- | 


Władze morskie oświadezają, ie nawet 
żych rovmiarach ograniczenie budżetu, prz 


Komitet redskeyjny | 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | 
ninjejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej 
ódź-Fabryczna d. 21 lutego (6 marca) 1906 r. o godz, 10 rano na zasa- 
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prowadzone w tym roku; wątpliwem jest, czy 
| można będzie zastosować w latach przyszłych. 
Sredsjo wypadnie wydatkować po 9'/, milionów 
funtów corocznie na budowę nowych okrętów. 
| Robertsohn zaznaczył, że od czasu konferencyi 
w Haadze ogólna suma wydatków na flotę w pań- 
| stwach Earopy i Ameryki wzrosła z 68*/, do 
| 101'/, milionów funtów szterlingów rocznie. 

Szanghaj, 2 marca. Garety donoszą o nie 

, bęzpiecznej vborubie cesarzowej wdowy chińskiej. 

Londyn, 2 marcs. W Izbie gmin, na zapyta- 

| nie Deska oczy rząd ma zamiar zrzec się ndzia- 

łu w międzynarodowej kauwencyi cukrowej, mi- 

nister spraw zagranicznych. oświadczył, że rząd 

nie może zrzec się konwencyi do września 1908 

| r. Zamiar zrzeszenia się musi być ogłoszonym 

| do września 1907 r. De tego ezasn rząd nie 

| zajmował się rozpatrywaniem tej kwestyi, jako 
| przedwezesnej, 

] Londyn, 2 marca. W izbie gmin z powoda 
skarg, że, władze japońskie zabraniają cudzo- 
ziemeom wysiadać na ląd w portach mandżar- 
skich i wysyłać towary wewnątrz kraja, mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył, że środki 

| krępujące, wedug oświadezenia Japonii, były 
wywołane przez konieczność oddania linii kole- 
jowych na potrzeby wojsk japońskich. Wobee 
ponownie napływająch skarg polecono posłowi 
brytańskiemu w Pekinie, aby przeprowadził 
śledztwo. Poseł wysłał atachć handlowego do 
Niuczwangu. i 


Z LITWY I RUSI. 


Kara śmierci. Dnia 26 lutego w gmacha wię- 
zienia gubernialnego w Wilnie rozpatrywana by- 
la sprawa włeścianina Michała Jakanowicza, o- 
skarżonego o zamach na życie rewirowego Abra- 
MmOWICZa, A 

Zamach ten, dokonany był na ulicy Zawal- 
nej d. 3 listopada 1905 r. Przewodniczącym są- 
du był generał major Koszelew, oskarżenie wnosił 
pułkownik Oziwadże, bronił podsądnego generał 
lejtnant Drozdowiez. Posiedzenie rozpoczęło sią 
o godz. 11 przed południem; o godz. 3 po połud- 
niu sąd po półgodzinnej naradzie nznał Jakuno- 
wicza wiunym z art. 9, 115i 1 punktu 1354 ko- 
deksn karnego, z art. 18 przepisów o ochronie 
wamocnionej 1 ua mocy art. 279, 22-ej księgi n- 
stawy wojennej skazał go na karę śmierci przez 
powieszenie. Podsądny wysłuchał wyroku spokoj- 
nie. Podczas rozpraw sądowych obeena była mat- 
ka Jakunowieza. 


OSTATNIA POCZTA. 


— Na skutek wystąpienia przemysłowców 
górniczych południa Rosyi z powodu braku ta- 
boru kolejowego i wynikających stąd dla prze: 
mysła lndności, br Witte odpowiedział, że wobec 
rychłego zwołania Dumy nie uważa się za upra- 
womocnionego do wydatkowania wielkich sum 
na wagony i parowozy, przyrzekł jednak w tej 
sprawie porozumieć się z ministrem komuni- 


Inżynier 


kacyj. 


M!ymarska posiadłość z wielką siłą 
wodną, blizko miasta, do nabycia po 
Łaskawe oferty pod „Sila“ 
419—3—2 


pożarze, 
w Administracyi „Rozwoju“. 


dzie § 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprze- 
ane z głośnej licytacji niewykupione przez odbiorców towary, które 
Przybyły w m. grudniu 1905 roku styczniu i lutym 1906 r. za frachtami: 
mszyniów m. 1261, 1262, 1260, 1264, 1266 i 2199 wino, Br. A. i S. 
Ubińscy, Kiszyniów 24861 wino, Sz. Rychter; Kowiagi 170 sadło świń- 


we, Gryczik; Golonóg 853 miał węglowy, Rejchman dla Pechkranca; Go- 
w 751 miał węglowy, K. Sapiński dla L. Rejtbergora; Dąbrowa 


13 węgiel kamienny, kopalnia „Matylda“ dla D. Zmigroda; Będzin 

di 30 węgiel kamienny gruby, Administracya dóbr i fabryk w Grodźcu 

R B. Gliicksmana; Warszawa pos. W. 26181 wino, N. Hochglobe; Re- 

ga. 456 szproty wędzone, T. M. Lecsman: Ryga I pas. 53766 szproty wę- 
zone I. B. Złotowski, Pietrowsk wl. 7840 wino, (wysyłający i odbiorca 

niewiadomi); Granica 12855 i 12989 wino, D. Treitel; Częstochowa 62581 
t siarczany, T-wo Akce. Zakł. Chemicznych. 


W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
qhu, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na st. Łódź-Fabr. 
ia 23 lutego (8 marca) 1906 r. o godzinie 10 r=no. 276-1 


E WON O] 


Biuro Wyszakiwania Prat]. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
kasi obroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
RALLY pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, ` kołacze 
= Wno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
ateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
» Ślusarzów, studniarzów, kowali, fokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
OT tów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką siużbę folwarczną, 
RZ szwaczki, praczki i prasowaozki. 


Lie z; 


Warz, 


Apotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


Tanio do sprzedania 


WYŻEŁ POINTER 
awole, DIJBELTOWKA 


ułozony i 
kal. 16 ze wszelkiemi 
śliwskiemi, Mik:łajewska nr. 25 m. 1, 


Da Sprzedania s 
Cukiernia, 
Restauracya 


i Hotel codziennie od 4 po południu. _272—3-1 
x . 
Wiadomość w Administracyi „Roz- | Z dobremi rekomendacyami, 
ejus, Iag poszukują miejsca 
=Á Pra rządcy domu 


blizko stacyi Dr żel F. Ł. na bardzo 
Aogodayoh warunkah Oferty proszą 
składać w Administracy! „Rozwoju* pod 
„Rządca”. | 269—3—1 


S S Specyslna pracownia dziecin= 
+". Onych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793we5-53 


Ransom, e 


Przyjnoję aad 
Batesa 5 m5, Hnt. 


"5 


1111-d 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- , 


przyborami my- | 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy techniczne, nadzór 
tabr., porady, plany. 1403 


Do sprzedania kilkaset korcy 


buraków... 


Karolew, cegielnia I. K. Poznańskiego. 
203—8—3 


© roba ogłoszenia. 


PS p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkich 
władz. 476-3-2 _ 


Ąpoglelskiej konwersecyi z rosyjskiem tło- 
maczeniem udzielam. Miku łajewska 
| 18, m. 4, od 3-6. 460— 6—2 
A! Młoda wdowa szuka dla jednomie - 

+ gięcznej córeczki umieszczenia przy 
piersi, przy uczciwej rodzinie, skromnyci 
wymagań. Oferty składać w adm. „Roz- 
woju* pod „Mandżuryi“. 486—1 
A A Osoba poszukuje przepisywania 

«PA. w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi Ronon mg 


Przepisywanie". 
Boa freblówka potrzebna. Piotrkow- 
ska 86, m. 6. 467 2—2 


De sprzedsnia zaraz furgon piekarski, 
Tesorka do wyjazdu nowa i para cho- 
mąt, Ulica Milsza nr. 23. 452—4—4 
prebiówki, bony i gospodynie różnych 

narodowości znajdą natychmiaat ko- 
! rzystne posady. Łódź, Piotrkowska 119, 
i „Praca*, 464—2—2 


Í jpreblanki i niemki otrzymają korzystna 
į ! posady. Biuro Arlet, Łódź, Piotrkow- 
| ska 92. 490—1 
Gigmoton nowy „Tenor“ z 12 nowemi 
płytami sprzedam za półceny. Wia- 
domość Tramwajowa 3, m. 40.. 483-3-1 
| Mri inteligentna panienka z dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca ka- 

| syerki lub innego biurowego zajęcia. O- 
į ferty w adm. „Rozwoju“ pod lit. W. G. 
Paz _—470—2—2 
4 Msze do szycia sprzedam tanio. Ul. 
Zielona nr. 47, m. 12. 475—2- 2 


Mesme Singera pierścieniowa, TO 
szyjąca 26 rubli i ręczna. Dzielna 
28, m. 16, Jurczyński. 469—7—2 


Met inteligentna panienka poszuku- 
je posady kasyerki, ekspedyentki lub 
sklepowej, z dobremi swiadectwami Prze- 
jazd 45, m. 11. 487—3.—3 
sgiol do sprzedania Ulica T 
nr. 37, 411. 


grodnik-kwiaciarz potrzebny. Uliea 
Piotrkowska nr. 88, mieszk, nr. 26. 
483—2—1 


O 


potrzebni agenci. Skład wina Heince]- 
man, Benedykta 5, 485—83—1 
potrzebne zaraz zdolne panny do bieli- 
zny._ Długa nr. 60, m. 33. 487 4-1 
potrzebne są kompletnie zdolne stani. 
czarki, mogą być z obladami. Zgła- 
szać się mogą tylko zdolne. Piotrkow- 
ska nr. 23 49 1 


potrzebne małżeństwo, żona zdolna pracz- 
ka z kaucyą do pralni mechanicznej 
maszynowej, Zawadzka: 39. 481 3sp-1 
Przjmuję wszystkie roboty ślusarskie 

wodociągowe, studnie 1 motorowe. Po- 
łudniowa nr. 21, Brochocki. 463 6 3 


Potrzebne są podręczne do pracowni 
sukien do Kazimiery Kopczyńskiej. Mi- 
| kołajewska 4. 466 3—2 


ji potrzebne zdclne spódniczarki, stant- 
j 


czarki i podręczne. Piotrkowska 26, 
W. T. ©. 471—234 


| przybłakał się pies duży, maści ciemno 
popielatej z białą łatą na piersiach. 
Ogrodowa 28, 3 sion, miesz. 12. 4738-3-2 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja Nr. 11. 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 
egzaminów. __360-15 14 
Sklep do wynajęcia zaraz lub od kwiet- 
nia, przy ulicy róg Nawrot i Targo- 
wej 42, odpowiedni na wszelki ioteres, 
| prócz kolonialnego. Stróż domu wskaże, 
ë _ _461—8—9 
klep spożywczo-dystrybucyjny sprze= 

i Sie Bałuty, Zawadzka nr. 17. á 
439 3—3 
S*ep spożywczy w dobrym. punkcie 
i -sprzedem, Wiadomość w Administra- 
i eyi „Rozwoju“. 489- 6pśp'1 
Giarz bez sposobu do życia pragnie 
przyjmować roboty do domu i wszał- 
kie reperacye. 


Franciszkańssa nr. 62. 
482—3—1 
Winam ludzi z maszynami „Progress*, 
duże pranie rubla. Zawadzka 38, 
m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
z 379 9—9 


Zsginął pies maści żółtej, buldok, ma 
uszy obełęte, ogon długi, pod piersia- 
mi biały. Proszę odprowadzić na ulicą 
Miedzianą nr 6, mieszkania 9. Posia- 
daez będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. 134—1 
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M 2164. 


(Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości, że termin zwyczajnego zebra- 
nia ogólnego członków Towarzystwa wyznaczony został na dzień 
14/27 marca 1906 roku o godzinie 4 po południu w domu Towarzystwa 
przy ulicy Średniej pod M 427/19. 

Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogóhiego zapisane zostały 
następujące przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1904/5. 

2) Wniosek Władz Towarzystwa co do udzielenia z przewyżki nad 
normalną wysokość kapitału zasobowego ulgi w opłacie przez stowarzy” 
szonych raty majowej 1906 r. w stosunku 0,40% nominalnej sumy poży- 
czek, oraz zasiłku straży ogniowej ochotniczej w Łodzi rb. 4,000. 

3) Projekt do etatu przychodów i rozchodów Towarzystwa na rok 
finansowy 1905/6 

4) Wniosek Władz Towarzystwa co do wprowadzenia do praktyki 
Towarzystwa pożyczek w listach zastawnych 44%-wych na lat 36"/,. 

5) Wniosek Władz Towarzystwa co do wystąpienia do Ministeryum 
Skarbu o zmniejszenie stopy procentowej pobieranych od dłużników kar 
od zaległości Towarzystwa. 

6) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce ustępującego po 3-letniej 
kadenoyi, Adolfa Dobranickiego. 

7) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce ustępującego po 
3-letniej kadencji, Walentego Kamińskiego. 

8) Wybór 4-ch członków Komitetu Nadzo:czego, 
jących po 3-letniej kadencyi Rudolfa Zieglera, Karola Klukowa, 
ciszka Ramischa i Gustawa Peysera. 

Na powyższem zebraniu ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 
które otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym służy z prawa moż- 
ność rozporządzania swoim majątkiem. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie będą 
rozesłane tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi właścicielami nieru- 
chomości. 

Nieruchomości, będące w spólnem posiadaniu dwóch lub kilku osób, 
mogą być reprezentowane na zebraniu ogólnem przez jedną z nich po 
złożeniu plenipotencji od pozostałych i wydaniu biletu wejścia z biura 


w miejsce ustępu- 
Fran- 


Dyrekcyi. P 
Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń wpuszczonym być nie 

może., 260-3-1 
Łódź, 13/26 lutego 1906 roku. 


kiwi 
Skład brtygalów syrogalnych Tomaroyrta 


ef. MBieoefi< 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 


polecają 

Dźwigi „Otisś 
Maszyny do pisania „Remington: 
Wagi amerykańskie „Fairbanks* 
Biurka amerykańskie „,Derby'' 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ 
Szafki składane Wernicke‘! 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory „„lmperiąl.'< 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta JE 2. 


„Rambler“ 


1058 


; W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd ~% 8. 


Choroby weneryczne, | 


moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zaohodnia Ma 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. © 82 
W niedztele 1 święta od 9—12 I od 3—6. 


Dr. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczepiciowe 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. I od 6- 
panie od 5—6 popol. | 1420-r-77 
Ulica Południowa Ka 2. 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Mè 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 
se opot. 196015 


Or. 0. Hltenberger 


Andrzeja 5 

Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9—11 rano i od 
5-7 po poł., w niedziele i święta od 
9—11 r. 135-6-21 


Powrócił 


D: Ñ. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AR 4 


przyjmuje od 8 — 2 rano i 6—9 wiecz, | 


panie od 5—6 p.p. 195015 


Powrócił 


O- JAN GINSBURG 


Akuszerya, choroby kobiece. 
Srednia M 18. 286—5— 3 


Tr. Witmer Lavi 


choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 10 — 12 i od 6 — 8, dla 
pań 5 — 6. Piotrkowska 93. 129 4-4 


Dr. B. Mazel 


Ewangalicka 5. 
Choroby skórne, yyonery- 
czne i moczopiciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. anie 5—6. 

W niedziele: 10—2.  237c.0-8 


Dr. Jakód Kolm 


powrócił 
Mieszka tymczasowo Piotrkowska, kk 


Or. Feliks Skusiewie 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 18. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano | od 4—81/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/3 
do 1 popołudniu. 507—d—259 


Or. A. Grosglik 


Choreby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


Ja 81/,—111/, r. 6—8 wlecz., panie 5—6 
da 8 popołudniu. 


W nuledziele i święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 28. 1608-4-193 | w adm. „Rozwoju“ złożyć. 


107. | 


i 
| 


I 


r 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrego kam- 
garnu., Palto zimowe na 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych desenliachpo 
rb. 3.25. Wszystko z czy- 
stoj wełny u 


Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


z świadectwem udziela lekcyi w domach 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół. 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


PRACOWNIA 
„STEFANIA i JADWIGA” 


przyjmuje do szycia po cenach umiarko- 
wanych sukienki, ubranka dziecinne, oraz 
paltociki. Wykończa starannie i prędko. 
Spacerowa N 34 m. 19 I piętro lewa 
olicyna. 200—50—5 


Szkoła Akuszeryjna przy Do- 
mu Zdrowia BD-rów  Reichsteina 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz- 
no 31, telef. 2208. Zapis uczenie rozpo- 
czął się. Początek wykładów 14 marca 
1906 r. Egzauina dla eksternistek oddy- 
wać się będą w marcu 1906 r. Informa- 
cyi udziela Kancelarya szkoły, 8—8 8 


GAGA ULICA PRZEJAZD M 18 
Egzystująca od lat 14 w Łodzi | 
Pracownia haftów 1156 
i znaczenia. bielizny 


D. MALURKIEWICLOWE] 


ulloa Przejazd M 12, m. 14, 

w podwórzu, w oficynie, 1 piętro, 
przyżmuję wszelkie roboty w zakres 
afiu wchodzące, wykonywa tako- 
we stareunie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich conach. 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
"OBlSid 93-7 ZINADI4O m 


Fosfatyna Faliera, przyjemny pokarm. 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mio- 
sięry do 10 Jat, zwłaszcza w czaste odłą- 
czania od piersi i w okresie rośniącia. U- 
łstwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 
wy rozwój kości, Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladownietwam]. 838—8—8 


c AO s EWA ARA a E E 
Kez pęk (14 sztok) zgubiono w nie- 

dzielę wieczorem. Łasxawy znalazca 
raczy za wynagrodzeniem rubla, takowe 
463—3—% 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


